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W ausjłcu...........................
Na jpiowineyi, i  prz**yłtfą po*ztową 
W Pań*ni Ni.mieekiam . . . .

'Włooh, Praneyi, Anglii, Belgii, 
Srwaiearyi, Tirrwłi i innyeh krajów
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2 „ — et.
2 „ 50 ot.

3 „ — e t
Pa|edyn«zy nner koszu* 10 oentiw, z przosyM p *oztową 12 ueotAw, — wb LwowIb w 

Biurze dzienników Ptona, ul. Karola Lui ka 9, do nabycia po 10 ot.
P renum era tę p rzy in iu je  się ty lko  za  ca ły  m iesiąc .

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerat* i ogłosztnia (insei aty) uprasza się nad* 
tyłaś franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopiecsę* 

Untune nie podlugają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w ra c a .
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NOWA

REFORMA
F f a n a i r a i t  p r i y j M i J ą t  

aam leJacow q: Admlnlitraoy* „Nom: Jtuformy' 1 wszyty . u ^ J i n a m  a l i H
w ą: Administracja „Nowej Beformyu. —  Magazyn nowości F. A. (m giu t i (Hówna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowieza i 8. W. Niemojtw- 

skiego w Sukienni »  1 J. Baj era przy ul, Grodzkiej 
Z a m iejsco w ą  p ren u m er a tę  1 a & te r z e  u la  przyjiugją Bl*-a dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plol n, ulica Karola Ludwika 11. — W T a rn o w ie  Józef Pisz — W P rzem y-  
Sin Heszeles. — W J a r o s ła  win Krzyżanowski. — W W ied n iu  pp. Haaaanatein A Vo- 
gio. (takie w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Barylei i Wrosła 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (takie w Berlinie Hambui gu R o ia M sp  
i Norymberdze). — W P a r y iu  Seeietś Mutuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  d reetonr, Rut

Camnartin 61.
O g ło szen ia  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsea wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy ra i 10 et., sakaidy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 30 
centów od wiersza za kaidy raz. — Z a ł ą c z n i k i  ' o „Nowej Reformy“ , pi. spekta • l i - ta ia o ,  
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemp'arzy dla zamiąjseowydi, a 50 esat. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośó uprasza się n aprzóA  nadeetaó

przekazem pocztowym.

Od W ydaw nictw a

Celem uregulow ania nakładu przy nad­
chodzącym N o w y m  R o k u  upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej w arunki podano w  nagłów ku, obok 
ty tu łu  dziennika. P renum era tę  zamiejsco­
wą i miejscową przyjm uie tylko Admi- 
nistracya N o w tj Reform y  w Krakowie, i 
ageneye wymienione w nagłówku dziennika.

Preuumeratorowie N. Reformy nabywać mogą, na mooy 
umowy zawartej przez nas z wydawcą, zns.ne i piękne „AL­
BUM PAMIĄTKÓWK AbAMA MICKIEWICZA- po *e- 
nie wyjątkowo zniżonej. Album to zawiera 76 wielkich 
i mniristyeh ryem, odnoszących się do życia Mickiewicza 
od .at dziecięcych aż do zgonu, a nadto obejmuje treści­
wy życiorys poety.

Cena zwyzła wynosi 7 złr — a dla naszych Abonen­
tów tylko 5  Złr., za eo jnż przesyłka nastąpi franko. — 
Należytośó nadsyłać należy do Administraeyi naszego 
pisma.

„ N O W E  B O D Y “  po cenie znacznie zni­
żonej, a mianowicie: ! złr. 2 0  ct. kwartalnie.

7 — :---------------------------------------------------------------

/  W sprawie żałoby narodowej.
Komitet obywatelski miasta Lwowa, ua które- 

gfc czele stoi prezydent M o c h n a c k i ,  ogłasza 
w sprawie żałoby narodowej następującą odezwę: 

Powstała w różnych patryotyczuych kołach poi 
skich myśl obchodzenia pamiątki upadku Rzeczy­
pospolitej polskiej powszechną narodową żałobą. 
Liczne grono poważnych obywateli zastanawiało, 
się we Lwowie nad tą myślą i poleciło niżej pod­
pisanym wypowiedzenie przekonania, do którego 
doszli względem sposobu obchodzenia stuletniej 
rocznicy pamiętnych a okropnych wypadków, któ­
re przerwały w końcu ubiegłego stulecia niepo­
dległe istnienie państwa polskiego.

Obchód żałobny wydał nam się już dlatego 
niestosownym, że się żałobę nosi po um arłych 
i żebyśmy tym obchodem dali wyraz rozpaczy, 
której się oddawać nie wolno. Stuletnią rocznicę 
największych nieszczęść r.arodu naszego i zamie­
rzonej przez jego wrogów zagłady, w i ii i e n n a 
r ó d  o b c h o d z i e  j « d y n i e  c z y n a mi ,  ś w i a d ­
c z ą c e  m i  o ż y c i u ,  o z d r o w i u  i m ę ż n e j  
r o z w a d z e  z a b e z p i e c z a j ą c e j  l e p s z ą  
p r z y s z ł o ś ć .  Demonstracya żałobna, pozbawlo 
na dziś wszelkiego politycznego celu, nietylko nie 
może się przyczynić do polepszenia sił narodo­
wych. ale może sprowadzić nie już na jednostki, 
alf aa  całe dzielnice nieopisane klęski, za które 
byliby odpowiedzialnymi ci, którzyby przez szla 
chętny, ale nierozważny zapał dali sposobność 
do tryumfu żywiołom najbardziej wrogim w rzą­
dzie rosyjskim. Demonstracya żałobna, ograniczo­
na na dalicyę i wielkie ks. Poznańskie, nie miałaby 
żadnego znaczenia, i owszem, byłaby tylko boleś­
nie upokarzającą, a musiałaby w imię jedności 
uczuć narodowych pociągnąć za sobą żałobę po­
wszechną u wszystkich Polaków.

System istniejący w R osji nie cierpiałby de­
m onstracyjnych objawów juz w Królestwie kon- 
gresowem, a położenie Polaków zamieszkająeych 
Ljtwę, Wołyń, Podole i Ukrainę jest jeszcze 
nierównie cięższem. Przywdziewanie żałoby przez 
Polaków, żyjących pod rządem rosyjskim, by­
łoby zatem  czynem, mogącym tylko pogorszyć 
i tak opłakane położenie naszych zakordonowyeh 
braci.

Ze względu na to położenie większej części 
dawnej Polski, pozostającej pod rosyjskim rzą­
dem, należy się nam przeto we L w o w i e  
wstrzymać od wszelkich żałobnych demon&tracyj, 
mogących Ojczynę naszą narazić na nowe uieo- 
bliczone klęski. Należy obchodzić stuletnią ro­
cznicę upadku czynami, które świadczyłyby o 
życiu, podwojoną pracą około oświaty narodu, a 
zwłaszcza ludu, pracą podjętą i prowadzoną ro­
zumnie, a wytrwać na wszystkich dziedzinach, 
na których życie narodowe może się rozwijać i 
potężnieć.

ledna postać góruje nad wszystkiemi zdarze­
niami ostatnich lat dawnej Rzeczypospolitej. 
Tadeusz Kościuszko był wyobrazicielem wszyst­
kich najszlachetniejszych i najzbawienniojszych 
ideałów narodowych; jego czyny były zapowie­
dzią dalszego, niespożytego życia Polski. Jego 
zatem pamięć należy się uczcić w następnyeh 
latach t r w a ł  6~m n T r r i l w ^ ®  -dnz-ka ł  e m 
świadczącem o tem, żn n a ró d '6tót~przy zasadach 
męża, który o jego przyszłośei nie zwątpił. B ę­
dzie zatem obowiązkiem grona, które się nara 
dzało nad sposobem, w który u nas obchodzić 
merny nadchodzące stuletnie rocznice, doprowa­
dzić do skutku zawiązanie szerszego komitetu 
celem narodowego uczczenia pamięci pierwszego 
bohatera odradzającej się Polski czynem , świad­
czącym o z d r o w e  m ż y c i u ,  m o r a l n e j  
s i l e  i niezachwianych nadziejach narodu pol­
skiego.

Lwów, 22 grudnia.
Edmund Mochnacki, 

prezydent miasta Lwowa.
Wojciech hr, beicdussycki. Tad. Romanowie*

Jakkolwiek odezwa komitetu lwowskiego mówi
0 „wstrzymaniu się od wszelkich żałobnych de- 
monstraeyj we L w o w i e " ,  —  to przecież jako 
wyraz opinii poważnych sfer obywatelskich, od­
działa bez wątpienia na cały kraj i na eałą 
Polskę.

Ponieważ zaś „t r  w a ł  e d z i e ł  o n a r o d o w e " ,  
którein uczcić mamy pamięć bohatera racław ic­
kiego, oświadczyć ma „o zdrowem życiu, moral­
nej sile i niezachwl mych nadziejach n a r o d u  
p o l s k i e g o " ,  —  więc przypuszczać musimy, 
ze .s  z e r  s Ły, k o  m i t e t “.  ̂ u  r j»* —
odezwa, za wezwie do współudziału k r a ]  c a ł y
1 stanie na czele akcji, obejmującej wszyst­
kie sfery społeczeństwa polskiego.

Budżet krajowy na rok 1392.
(Ciąp dalszy.)

Następuje rubryka III —  koszta leczenia ubo­
gich chorych w szpitalach powszechnych — ze 
wzrostem wydatku o 70.000 złr. W stawienie tak 
podwyższonej cyfry jest tylko stw ierdzeniem  f a ­
k t y c z n e g o  s t a n u  r z e c z y .  Do wydatku te 
go kraj z mocy ustawy jest obowiązany. Liczba 
dni leczenia w szpitalach co roku wzrasta, lu­
dność robocza coraz liczniej ze szpitali korzysta, 
a oszczędna gospodarka szpitalna i zniżona skut­
kiem tego taksa, nie zrównoważą wzrostu wy 
datku. Sejm niejednokrotnie zniżał cyfrę tej ru ­
bryki, przez Wydział krajowy prelim inow aną, a 
rezultatem było zawsze przekroczenie, w tym 
wypadku nieuniknione, skoro ustawa wykonaną 
być musi. Racjonalna gospodarka skarbowa na­
kazuje jednak wydatków takich nie preliminować 
niżej faktycznego stanu rzeczy, z takiej bowiem 
p o z o r n e j  oszczędności wynikają zawsze potem

przekroczenia, chwilowe pożyczki, wydatek zna­
czny na procenta od tych chwilowych pożyczek 
i nieporządek w gospodarce.

Dalej następuje rubryka I I  „zarząd" ze wzro­
stem  wydatku o 40.744 złr. Ten wzrost jest je­
dnak w istocie mniejszy Wydział krajowy bo­
wiem objął w roku bieżącym zarząd funduszów 
indemnizacyjnych, które mając swój własny bud­
żet, zwracają Wydziałowi krajowemu swoie ko­
szta zarządu w kwocie 17.500 złr. i taka też 
suma jest wstawiona w dochód funduszu krajo­
wego, skutkiem czego powyżej wykazana cyfra 
wzrostu redukuje się do 23.244 złr. Ten wzrost 
kosztów zarządu spowodowany jest z jednej stro ­
ny wydatkami kouieezuemi, płynącemi ze statutu 
em eiytalnego i z ustawy służby krajowej — 
z drugiej zaś poleconą przez Sejm reorganiza­
c ję  urzędów Wydziału krajowego.

Rubryka X VI „przemysł" wzrosła o 39.006 
złr. Wzrost ten jest spowodowany przybytkiem 
kilku nowych szkół przemysłowych uzupełniają 
cych i wzorowych warsztatów naukowych — za- 
mierzonera założeniem szkoły sukienniczej w Rak­
szawie, tudzież wymaganem przez rząd w ysta­
wieniem budynków dla rządowej szkoły ślusar­
skiej w Świątnikach i kowalskiej w Sułkowi­
cach.

W  rubryce X III „ b u d o w y  w o d n e  i m e ­
l i o r a c j e "  wstawia Wydział krajowy więcej o 
26.653 złr. — a z pewnością nikt nie zaprzeczy 
potrzeby i użyteczności wzrostu wydatków w tej 
rubryce. Podobnie rzecz się ma i z rubryką X 
„ d r o g i  k r a  j o  w e - , w której wstawiono o 
21.164 złr. więcej —  z czego wypada 20.000 
złr. na zwiększenie zasiłków dla dróg powiato­
wych i gminnych, ażeby się znowu choćby zbli­
żyć do pierwotnego programu Sejmu eo do ak- 
cyi w tym kierunku, w ostatnich latach z powo­
du oszczędności znacznie okrajauego

Drobniejszych różnic nie podnosimy —  wspo­
mnimy tylko, że w rubryce XV „ r o l n i c t w o  
i g ó r n i c t w o "  jest wprawdzie zniżenie wy­
datku o 2680 złr. —  ale jest ono tylko pozor- 
nem, odpadł bowiem nadzwyczajny wydatek na 
budowle w Dublanach w kwocie 33.777 złr., na­
tomiast zaś podniosły się znacznie wydatki zwy- 
ggftioe me różne cele rolnicze i na szkody rol­
nicze. Ogółem podniosły -we wydatki o 980 8 7 7  
złr. — równocześnie zaś pódniosły się Jdochody 
o 338.125 złr., z czego największa część, bo 
325.000 złr wypada na dochód z krajowych o- 
płat konsumcyjnych 

Ażeby podaną poprzeduio cyfrę znacznego 
wzrostu wydatku najeżycie ocenić — należy uwzglę­
dnić, że więcej niż połowa tego wzrostu wydat­
ków nie jest właściwym wydatkiem roku 1892 
—  ale spowodowana jest koniecznością pokrycia 
niedoborów roku J889- A mianowicie:
a) właściwy niedobór roku 1889, 

który z budżetu r. 1892 pokry­
tym bye musi (rubr. XIV.), jest 
od niedoboru r. 1888 wstawio­
nego w budżet roku 1891 wyż­
szy o ................................................... 232.821 złr.

b) ze względu aa wzmagające się 
potrzeby spółek wodnych z je ­
dnej, a konieczność uporządko­
wania samoistnych funduszów 
z drugiej strony, zachodzi koniecz­
na potrzaba pokrycia w r. 1892 
chwilowej pożyczki, zaciągniętej 
w r. 1889 u funduszu spółek wo­
dnych, na spłatę długu w ban­
ku dla krajów koronnych, co 
powoduje znowu wzrost wydat-

980.877 złr. 
593.484 „

ku o    360.663 „
razem przeto jest . 593.484 złr. 

wzrostu wydatków r. 1892, spo­
wodowanego niedoborami r. 1889 
Jeżeli od ogólnego wzrostu wy­
datków ..............................................
potrącimy powyższą kwotę . .

pozostanie . . 8S7.393 złr.
jako właściwy wzrost wydatków 
własnych roku 1892.
Ma on być zresztą przeważnie użyty na cele 

p r o d u k c y j n e  a m ianowicie: 
na oświatę (wzrost rubryki VII) 139.652 złr.
na kom unikację, budowle wodne,

przem ysł i górnictwo (wzrost ru ­
bryk X, X III  i X IV ) . . . 86.823 „

razem . . 226.475 „ 
Reszta powyższej cyfry wzrestu wypada na 

spłatę pożyczek, zaciągniętych w latach 1890 i 
1891 (razem wzrost o 103.566 złr.) —  na w y­
datki konieczne, z ustaw płynące (koszta lecze­
nia i kwaterunek żandarmeryi wzrost o 85.000 
złr.) —  wreszcie na koszta zarządu (netto wzrost 
o 23.244 złr.), co wynikło częścią z samej ustawy 
służbowej i statutu emerytalnego, częścią z po­
leconej przez Sejm reorganizacji służby krajo­
wej.

W reszcie nie można pominąć u- 
wagi, że ten wzrost właściwych wy­
datków roku budżetowego wyno­
szący  ..............................................  387.398 złr.
nie jest nieproporcjonalnie wyższym 

od wzrostu dochodów, który wy­
nosi :

a) w pozycyach prelim ina­
rzem objętych, jak w y­
kazano wyżej . . . 338.125 złr.

b) w spodziewanem pod­
wyższeniu dochodu z 
dodatków przy zatrzyma­
niu dotychczasowej stopy
36 ct. od 1 złr. . 36.000 „

r a z e m ............................. 374.125 „
różnica przeto wynosi tylko 18.268 „ 

co zresztą stwierdza następujące zestaw ien ie:
Jak  wykazano poprzednio, przy

p o tro i  lio iin u k o W  iTO p o d a t k ó w  W
dotychczasowej wysokości, pozosta­
nie niedobór do pokrycia pożycz­
ką . . .     1,360.451 „

W budżecie na rok 1891 uchw a­
lił Sejm niedobór do pokrycia z
pożyczki w k w o c i e . 753.699 „

różnica zatem wynosi . 606.752 „
na niekorzyść roku 1892. Jeżeli 

wszakże od tej sumy potrącimy 
wykazane powyżej niedobory ro­
ku 1889, które w porównaniu 
z niedoborami roku 1888 zacię­
żą na niniejszym prelim inarzu
kwotą wyższą o . . . . .  _____ 593,484 „

pozostaje różnica jak  wyżej 13.268 złr.
Uprzedzić jednak trzeba —  że na wykazanych 

powyżej wydatkach n i e k o n i e c. Są jeszcze li­
czne wydatki, których Wydział krajowy w budżet 
nie wstawia, ale osobnemi sprawozdaniam. przed­
łoży je Sejmowi do zatwierdzenia — a to z dwóch 
przyczyn: jedne dla tego, że W ydział nie chce 
już z góry achw ał Sejmu przesądzać —  drugie 
z powodu, iż w chwili zamknięcia budżetu cytra 
tych wydatków nie była jeszcze ustalona. Są to 
przeważnie kredyta budowlane, jak: internat du* 
blański, budowa nowych dwóch szkół rolniczych, 
zakład położnic we Lwowie, zasilenie funduszu

pożyczkowego dla miast na budowę koszar kwotą 
200.U00 złr. —  nadzwyczajne wydatki departa­
mentu drogowego, rozszerzenie szkoły rolniczej 
w Czernichowie i t. p. Te wszystkie kredyta wy­
niosą razem około 6 0 0 0 0 0  złr. — tak, że o g ó l ­
n a  s u m a  p o ż y c z k i ,  j a k ą  w r. 1892 z a c i ą ­
g n ą ć  w y p a d n i e ,  w y n i e s i e  o k o ł o  2 m i ­
l i o n y .

Czy stosunki targu pieniężnego —  które były 
do niedawna prawdziwie rozpaczliwe, a ledwo się 
poprawiać zaczęły — polepszą się w roku 1892 
tak, ażeby można bez wielkich stra t iść na targ 
pieniężny z taką pożyczką, przesądzać trudno. 
Mniejsza jednak o jeden  rok. Ale co dalej? Czy 
jest możność powstrzym ania wzrostu zwyczajnych 
wydatków, przeważnie nakazauyeh ustawami, więc 
nieuniknionych, jak : szkoły, drogi, koszta lecze­
n ia?  Czy może Sejm okazać się głuchym  na woła­
nia całego kraju o polepszenie doli nauczycielskiej ? 
Czy może zatrzymać się w połowie drogi a ra­
czej u początku drogi w pracy nad podniesieniem 
rolnictwa i przemysłu ? Czy nie będzie zmaszony 
jąć się subwencjonowania kolei lokalnych? P o­
życzka dwumilionowa roku 1892 to tylko począ­
tek całej soryi pożyczek, z pewnością nie niższyeh, 
a mających się powtarzać aż do ukończenia inde- 
mnizacyi, więc do roku 1898 — czyli pr?ez 7 
la t  A potem ? Potem skutkiem zaciągnięcia przei. 
ten czas około 15 milionów pożyczek, skutkiem 
rozpoczęcia się term inu spłaty długu do skarbu 
państwa z powodu indemnizaeyi (6,275.000 złr.) 
i skutkiem koniecznego wzrostu budżetu su-niemy 
tam, gdzie jesteśmy, t  j. że budżet krajowy sam 
będzie wymagał dodatków takich, jakich dziś wy­
maga kramwy i indemnizacyjny r a z e m ,  a nadto 
będziemy musieli dalej zaciągać pożyczki coroczne 
jak obecnie. Oto droga, na którą zeszłoroczne fi­
nansowe uchwały' krai prowadzą.

Zróbmyż teiaz rachunek, jakby się był przed­
stawił budżet roku 1892 —  gdyby Sejm był się 
zgodził na konwersyę długu indemnizaeyjnego: 

D o c h o d y :
W łasne dochody fund...............kraj........  914.529
Dodatki do podatków w dotychczaso­

wej wysokości (36 i 29 c t  =  65
ct. po 105.000 z ł r ...... 6,825.000

Rządowa subw encja na indemnizacyę 2,425.000
< Razem 10,164.529

W y d a t k i :
Budżet na r. 1892 ................................... 6,054.980
Nadzwyczajne k r e d y t a .......................  600.000
Spłata skonwertowanej indem nizaeyi. 1,818.000
Ulga dla Krakowskiego (z powodu niż­

szych dodatków )...........  81.224
8 554.204 

10,164.529 
8,554.204

Mamy za tem : dochody . .
wydatki . .
z w y ż k a  . . . . 1,610.325

Ta zwyżka byłaby w rzeczywistości większą —  
ponieważ wydatek na spłatę skonwertowanej in- 
domnizacyi policzona ta bez uwzględnienia zna­
cznej różnicy, jaka zachodzi między planem  umo­
rzenia indemnizaeyi a faktycznym stanem obli- 
gów, który jest znacznie niższy — ponie­
waż dalej liczono tę kwoię bez uwzględnienia 
możliwych ulg stemplowych i podatkowych, któ­
re rząd przyznawał dotąd wszystkim krajom, gdy 
przedsiębrały konwersję, długu indemnizacyjnego. 
Ale przyjmując nawet wydatek na skonwertowa- 
ną indemnizacyę w tej wygórowanej kwocie — 
mielibyśmy po dokonanej konw ersji pokryty cały 
2-miiionowy niedobór, który teraz musimy po­
krywać pożyczką, a p r ó c z  t e g o  mielibyśmy 
zwyżkę w kwocie 1 6  m.liona do użycia na spła­
tę dawnych długów. Jeżeli zaś zważymy, że w

ZAPISKI literackie.

WŁODZIMIERZ ZAGÓRSKI i ANTONI ZALESKI: 
„Pan ra d c a " . Powieść. Warszawa. N akładem  re­

dakcji Słowa. 1 8 y l.

Każdemu z nas zdarza się czytać książkę, o 
której wpierw już, bardzo pochlebne i bardzo 
njepochl. tn e  słyszał sądy Zdania takie, szczegól­
niej, jeżeli ścierają się krańcowo, są —  według 
mnie — dowodem wartości danego dzieła. Musi 
ono bowiem posiada# janieś wybitne a znamien­
ne cechy. Inaczej, nie zdołałoby ani przebudzić 
obojętnych czytelników, ani wytrącić z równowa­
gi, bezbarwnie grzecznej krytyki, która odźwier- 
ciadlając zazwyczaj jednostajnie Bzare prace, sama 
niestety, coraz częściej... szarą również się staje.

Do przyczyn tego rozpacznie monotonneg0 
jesiennego kolorytu, pozwolimy sobie powróiić 
osobno. Tu zaznaczam tylko, iż rzecz, k tó ra  na 
tło jego rzuci snop barw żywszych, musi treścią 
swą lub formą odskakiwać od szablonu, w sil­
niejsze uderzając struny. Odnalezienie strun tych 
jest już zasługą, ktors nowej spółce autorskiej, 
nawiązanej przez pp. W. Zagórskiego i A. Zale- 
skiego, mogłaby kredyt literacki ustalić.

l ’<*»a radcę, po nader ostrych krytykach, od­
mawiających mu, jako powieści, prawa bytu na­
wet, z p fcnem otwierałem zaciekawieniem. P ier­
wsze karty, owo silenie dowcipu na ośmieszenie 
dwóch guwernantek, bijących się o korepetytora, 
poparły zasłyszane sądy. U derzanie biczem saty­
ry w nieszczęsne,* bezdomne i wydziedziczone 
istoty, w które los już wali przez całe życie ta­
ranem  medoli i opuszczenia, wydało mi się owem 
Ooup dą p itd  de r&ne, źle do powieści usposa-

biającem. W rażenie to wszakże prysnęło szybko. 
Można się nie godzić na tendencję P a n a  r a d ­
cy, odmówić mu wszakże nerw u pisarskiego — 
niepodobna.

Nerw ten uderza tem  silniej, iż autorzy tezę 
swą, zbyt jawnie na każdej karcie uwydatnianą, 
zamknęli w bajce nader co do szczegółów ubogiej.

Państwo Ratońsey, znużeni, po owej bójce gu­
wernantek, kłopotami sprawianemi przez edukację 
dzieci na wsi, projektują przenieść się do miastn. 
Aby jednak pomnożyć fundusze swe, a zarazem 
znaleść w stolicy stósowne zajęcie dla pana, po­
stanawiają starać się dla niego o wybieralny, a 
więc zaszczytny, lecz niemniej w dobrą pensyę 
uposażony urząd radcy Towarzystwa kredytowego.

Poufne ich zamysły, w których Bogu ducha 
winien małżonek ulega ambicyjkom energicznej 
żony, spotykają się przypadkowo, z pewnj m fe r­
mentem w łonie tej najpoważniejszej instytucyi 
obywatelskiej dzisiejszego Królestwa Polskiego.

Oto pokazuje się, ii  część radców, owych de­
putowanych, mających pieczę nad stanem ekono­
micznym własności ziemskiej, uważa urzędy swe 
za proste synekury, stolicę zaś za ognisko nie 
zarządu Towarzysta, lecz flirtu, życia klubowego
i rozrywek. Ztąd, stowarzyszeni, których iuteresy 
opieszało idą. zaczynają sarkać coraz głośniej, aż 
w samym komitecie skład jego na dwie dzieli cię 
frakcje. ^

Na czele* jedne}, pełnej poczucia obowiązku, 
a oddanej niestrudzoną]' pi^cy okoła dobra Towa­
rzystwa i rolników, stoi raHca Chroniew ski; drugą 
przedstawia lekkoduch, elegant i lew salonowy, 
piękny radca MożdŻA^ki. T iiUestatni nie zwykł 
uraz przebaczać. Wskutek więc żywego starcia. 
z -1 wzorowym Ohroniewskim, postanawia powrócić 
przed samemi wyborami na wieś i tu, obaliwszy

bezpowrotnie znienawidzonego kolegę, m andat n u  
na zawsze odebrać.

Zamysły jego schodzą się, jak widzimy, z pro­
jektem pp. R atońskich; niedołęstwo zaś nowego 
kandydata tem lepiej odpowiada planom „pię­
knego radcy". Wszak wobec takich przedstawi­
ciel. kraju, on pewniej jeszcze władzę i wpływy 
zagarnie. Byłaby się więc intryga jak najlepiej po­
wiodła, gdyby nie zwykłe u nss wmięszanie się.. 
kobiety. Ozy autorzy chcieli !nterwencyę jej, jako 
fakt typowy przedstawić —y nie wiemy W każ­
dym razie ta kobieta postać to piękna, a jak do­
tąd w belletrystyee niewyzyskana.

Kobieta ta, wdowa po dyplomacie polskim 
z Wiednia, doskonale z intrygami parlam entar­
nymi obeznana, piękna, wykszłałeona, bogata i nie­
zależna, staje do walki jawnej % radcą Możdżeń- 
skim. A ma ku niej ważne powody. Najpierw, 
ów czarny charakter To w. Kredytowego, przepra­
szam, chciałam powiedzieć, książki, chce obalić 
ojca jej chrzestnego, człowieka, którego zacność 
i niewyczerpane skarby cnoty, aniołów o rum ie­
niec wstydu przyprawićby mogły.

Powtóre, ów przeżyty i wzbogacony lew salo­
nów, odepchnął niegdyś miłość jej, porzucając 
ukochaną dla brzydkiej, lecz bogatej dziedziczki. 
Pani Staszko pamięta mu to zdeptanie swych 
uczuć i... i-- chcąc nawrocie zbłąkanego, —  nie 
ku sobie, lecz ku drodze cnoty, —  postanawia nie 
pozwolić mu na czyn podły a podstępny wzglę­
dem zasłużonego kolegi.

Zaczyna się więc walka jawna między nimi, 
walka o zakład, w której zwycięzca ma prawo 
żądać od zwyciężonego, pięciu m inut szczerej 
spowiedzi, z myśli jego i uczuć. Że ten pomysł 
wdzięczny prowadzi do złożenia broni, ze strony 
mężczyzny i do ośw iadczyn, to każdy łatwo od­
gadnie. Nikt jednak, kto nie czytał powieści, nie

zrozumie, jakiem się ona stała polem dla auto­
rów, do skreślenia monografii nieledwie, a przy­
najmniej szczegółowego o b razu : wyborów, ze­
brań przedwyborczych i całego wpływu, wywie­
ranego na ziemian przez Towarzystwo K redy­
towe.

„To me obraz, lecz apoteoza władz, tej arysto- 
kratyczno-szlaeheekiej insty tucji!" — zarzuci kto 
może. Nie przeczę; Pan radca wygląda na apo­
teozę. Całe rozdziały noszą tu cechę artykułów, 
żywcem z mocno-zachowawczej gazety wyjętych. 
Chęć obalenia wszelkich zarzutów, przeciw dy­
rekcji głównej wznoszonych, aż kole czyteln ika; 
długie rozprawy o fiskalizmie, są tak niezręcznie 
do toku powieści przyczepione, że nić t e n d e n ­
c y j n e j  f a s t r y g i ,  musi uderzyć najmniej na­
wet wprawne oko. Nawrócenie wreszcie radcy 
Możdzeuskiego, jakkolwiek według mnie logiczne, 
nie powinno go było jednak czynie ani nad śnieg 
bielszym,— bo takie wrażenie robi ów sceptyczny 
samolub i elegant, pilnujący pod wpływem żony: 
szpitalika, kościoła, gminy,—  ani nie mogło prowa­
dzić go napowrót w szeregi czcią otoczonych 
radców Towarzystwa. W  tej bowiem formie, po­
wieść, drukowana w Słowie, jako przybocznym 
organie tychże radców, a podpisana przez jed n e ­
go z redaktorów i wydawcę zarazem, musiała się 
zdawać k a z a n k i e m  d l a  s i e b i e  s a m y c h ,  
k a d z i d ł e m ,  którego w o n n y  d y m e k ,  za­
miast zachwytu, wywołał sceptyczny uśmiech na 
usta czytających...

Zazuacząjąc błąd ten, jak również przeładowa­
nie utworu rozprawami, n a d : gradobiciem, nieu­
rodzajem, kredytem ro ln y m , fiskalizmem, biuro­
kratyzmem, zasadami kolegialności, k jnw ersyą li­
stów zastawnych i wszelkiemi szczegółami, które 
nic nie mają z powieścią wspólnego, jakkolwiek 
potrzebne są w artykułach ekonomicznych i wstę­

pnych, podnosimy jednak z przyjemnością samo 
tło opowiadania, samą jego kanw ę, jako pomysł 
doskonały.

Końcowe rozdziały Pana radcy przedstawia­
jące pełny obraz głównych wyborów Towarzy­
stwa, wielką są —  w edług mnie —  zasługą au­
torów. Karta to najpierw piękna, powtóre, dla 
niewtajemniczonych nader ciekawa. Sceny na- 
wskróś polskie, nawskróś nasze, czyż więc nie 
Dardziej charakterystyczne i nie milsze sto ra?j, 
nad gaworzenia sfrancuziałych kosmopolitycznych 
lalek, które większość autorów, z wytrwałością 
godną lepszej sprawy, kopiuje bezustannie a nie­
zmordowanie.

Podnosząc jednak taki pełen prostoty, a piękny 
obraz, jak przysięga, składana przez przewodni­
czącego wyborcom, lub historya owych tajnie, bez 
wiedzy „władz wyższych" ustanawianych stypeD- 
dyów, zapomniałem, iż powieść współczesna, chcąc 
mieć zapewnione zewsząd powodzenie, powinna 
przedewszystkiem —  być bezbarwną.

Streszczając się, powtarzam raz jeszcze: iż nie 
w a d l i w f i e  p r z e p r o w a d z o n ą ,  » n a r z u ­
c a n ą  c z y t e l n i k o w i  t e n d e n c j ę ,  nie wcie­
lenie jej zbyt widoczne, zbyt mało artystyczne, 
lecz s a m o  o b r a n i e  p r z e d m i o t u ,  samo tło 
o d p o w i a d a n i a ,  za prawdziwą zasługę poczy­
tujemy autorom.—  Który z nich był apologistą To­
warzystwa a który objął dział artystyczny, nie 
nasza rzecz dochodzić. W- wytwornych jednak roz­
mowach, w tym delikatnym puszku salonowego 
flirtu, w wykwintnym tonie każdej pogawędki, 
do której wchodzi kobieta, czuć dotknięcie wy­
trawnego pióra.

Anatol Krtyganowsii.
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tym  2-miIioncwym niedoborze jest 1) najmniej 
TOO.OOO złr. wydatków ściśle inwestycyjnych — 
2) przeszło 5 a blisko 600.000 złr. jednorazow e­
go wydatku na pokrycie grzechów r. 1889 — 
który to wydatek już si<$ w r. 1893 nie powtó­
rzy, tak, że taka sama albo zbliżona kwota mo­
głaby w r. 1893 posłużyć na dalsze inwestycyj­
ne wydatki —  widzimy, iż zeszłoroczny pro 
gram konwersyjny byłby całkowicie wykouany: 
niedobór pokryty bez pożyczki —  l 1/* miliona 
na spłatę d a w n y c h  długów —  i przeszło mi­
lion na .nwestycyjne wydatki. Jeżeli zatem bu ­
dżetu u* rok 1892 użyjemy jako miary do oce­
nienia dwóch programów finansowych, o które 
przed rekiem walczono, porównanie wypadnie 
stanowczo na korzyść program u konwersyjnego.

Polemika o Polskę,
Ciekawa polemika wywiązała się w ostatnich 

dn:aca pomiędzy prasą niemiecką, a rosyjska z 
powodu dzisiejsze) ‘■aiiyki rządu niemieckiego 
względem P o l a k ó w .  Znany organ ks. Bismarka 
Hamburg Nachriehten  zamieścił, jak wiadomo, 
zjadliwy a r t y k u ł  o kwestyi polskiej, a właściwie 
w ystąpił przeciwko polityce C a p r i r ł e g o  i 
Z e d U t i a ’ "a-zucając im, iż nie tylko poczy­
n ili niepotrzebne ustępstwa na rzecz żywio’u 
polskiego, ale obudzili zarazem w Polakach n ie­
bezpieczną nadzieję odbudowania Polski. Ramb. 
Nachr. utrzymują, że takie postępowanie sprze­
ciwia się tradycyjnej polityce pruskiej i podko­
puje dobra stosunki P rus z Rosyą, z którą P ru ­
sy w łaśnie w kwestyi polskiej szły zawsze ręka 
w rękę, dopomagając sobie wzajemnie do tłu ­
m ienia aspiracyj polskich.

Otóż O raidanin  odpowiada na te wywody 
uwagi godnym artykułem, który uważamy za 
stosowne tuiaj powtórzyć.

Graidanin  przypisuje artykuł Hamb. Nachr. 
księciu Bismarkowi, na co każdy się zgodz;, zna­
jąc zapatrywanie byłego kanclerza t a  kwestyę 
polską i stosunki prusku-rosyjskie oraz jego za­
wziętą nienawiść dla Polaków.

„A rtykuł Han.b Nachr. — pisze organ księ­
cia M ieszcierskiego — robi takie wrażenie, jak 
gdyby dotąd istniejące przyjazne stosunki N ie­
miec i Bosyi wypływały głównie i opierały się 
na fakcie istnienia między Rosyą a Niemcami 
rozczłonkowanej Polski; jak gdyby konieczność 
i dla N iem 'ec i dia Rosyi zastosowania w prak­
tyce starań, zmierzających ku uśmierzaniu w iel­
kopolskich dążeń, głównie wzmacniała rosyjsko- 
niemieckie stosunki, i jak gdyby wykazująca nie 
jakie ustępstwa dla Polaków poznańskich, poli­
tyka obecnego rządu niemieckiego zdolną była 
obndzić w Bosyi obawy względem Niemiec.

„W  całem  tem postawieniu i znaczeniu kw e­
styi polskiej dla Niemiec i Bosyi, i znaczeniu 
wielkopolskich marzeń w przyszłych losach ro­
syjsko-niemieckich stosunków, wiele mieści się 
fałszu i nieszczerości.

„O to idzie, że polityka niemiecka zawsze u- 
ży wała sposobu wzbudzaąia w Rooyi, a  o ile się 
dało i w rządzie rosyjskim, nieufności do narodu 
polskiego, z wieczuein przytem  wysuwaniem na 
pierwszy plan tego faktu, jakoby same tylko 
Niemcy, a raczej głównie Prusy, solidaryzować 
się powinny z Rosyą w sprawie powstrzymywa­
nia Polski, że tylko Prusy mogą ochronić Bosyę 
od straszydła odrodzonej Polski!

„Był czas, a mianowicie w. r. 1863, kiedy o- 
koliezności tak się złożyły w Europie, że rzeczy­
wiście możni, było sądzić, iż jedne tylko Prusy 
pozostały wierne Bosyi i że program  i zamiary 
prusko-niemieekich dyplomatów mają wiele wspól­
nego z polityką rosyjską, poczynając od zadania 
ochronienia siebie przed odrestaurowaniem Pol 
ski. — I  wówczas, gdy i w Bosyi znalazło się 
niemało polityków, którzy temu wszystkiemu u 
wierzyli, ze strony niemieckiej bardzo zręcznie 
skorzystano z tej dekoracyi antypolskiej solidar­
ności, w eelu zagarnięcia na swoją korzyść wszyst- 
h.ch dobrych stron rosyjskiej przyjaźni i rosyj­
skiej potęgi, ale już w innych, daleko bardziej 
niemieckich ce lach : Rosya okazała się sprzym ie­
rzeńcem w sprawie ódroizenia i połączenia w je- 
dnę całość państwa niemieckiego.

„Rosya, jak wiadomo, rolę tę wykonała po ry­
cersku i do końca. Bynajmniej nie w celu samo­
obrony przeciwko zamiarem polskim, z któremi 
wybornie mógłby sobie dać radę jeden genera ł 
rosyjski i dał sobie radę w kraju polskim, bez 
współudziału Niemców, a poprostu rządząc się 
pokrew no - sąsiedzkiemi i wspaniałomyślnie bez- 
stronnem i ideałami, nakazuiącemi vivre et laisser 
vivre 1*8 autres. Rosya przez czysto braterską swo­
ją  politykę co do Niemców, sam a stworzyła so­
bie z nich przyjaciela, który odpłacił jej za jej 
braterską politykę „szlachetnem m aklerstw em " 
kongresu berlińsk iego! Cest tout dire...

„Cóż z tego wszystkiego w ypadło? Przypuść­
my, te  P rusy  pomogły Bosyi stłum ić powstanie 
polskie w 1863 roku. Ale stało się. ie  zamiast 
przypuśćmy, odrodzonej i dla słabości swej wca­
le dla Rosyi nie niebezpiecznej Polski. Rosya 
własnemi rękoma stworzyła sobie pod bokiem 
kolosalne m o c a r s t w o  n i e m i e c k i e ,  k t ó r e  
d l a  R o s y i  o t y l e  j e s t  n i e b e z p i e c z n i e j ­
s z e ,  o i l e  t o  m o c a r s t w o  w i ę k s z e m  j e s t  
i s i l u i e j s z e m  o d  t e j  P o  1 s k i ,  j a k a  m o ­
g ł a b y  z n - a r t w y c h p o w s t a ć .  Któż tu w y­
g ra ł?  Niech odpowie gazeta Hamburger Nach-
rtchłen“ .

Ostatnie słowa zdradzają, że nawet rosyjscy 
mężowie sianu mimowoli przychodzą do p rze­
świadczenia, iż rozbiór Polski był b łę iem  i że 
zniesienie niezawisłej Polski pomiędzy Rosyą a 
Niemcami zachwiało równowagę europejską.

jak wiadomo — jest jrzedm iolem  nadzwyczajnej u 
Węgrów drażliwości. Traktaty zostały przyjęte 
po danem  przez m inistra handlu oświadczeniu, 
że rząd będzie się starał w przyszłości p rzestrze­
gać dokładnych i scisłych wyrażeń.

Przyjęto również ugodę z Niemcami w spra­
wie patentów, wzorów towarowych i m arek o-
chronnych.

Na posiedzeniu wczorajszem przedłożył nadto 
prezydent ministrów Szapary projekt ustawy ( 
uregulowaniu p ł a c  u r z ę d n i k  w. Podług pro 
jektu dzielą się urzędnicy na jedenaście klas ra n ­
gi. Do czterech pierwszych klas zaliczeni są naj 
wyżsi i wyżsi urzędnicy, ustanowienie reszty 
klas siedmiu poruczone jest Radzie ministrów. 
Urzędnicy otrzymują pensyę, dodatek na miesz 
kanie i dodatek lokalny. Przez stopniowanie płac 
w pojedynczych klasach zabezpieczono prawnie 
awans urzędników. Ze względu na oba dodatki 
podwyższenie płacy w stosunku do liczby ludno­
ści w miastach wynosi 100, 70 lub 5 0 % .

Projekt powyższy przyjęto z żywem zadowo­
leniem

Trzecie czytanie przedłożenia rządowego o tra­
ktatach nastąpić ma dzisiaj. Dzisiaj także ma 
prezydent ministrów przedstawić program prac 
parlam entarnych.

Na wczorajszem posiedzeniu oprócz projektu 
uregulowania plac urzędników rząd wniósł kilka 
innych p ro jek to r. W ywołało to niemałe zdziwie­
nie wobec wiadomości, że rząd zamierza rozwią­
zać Izbę poselską. W niesienia nowych projektów 
przez rząd nie należy uważać za zaprzeczenie 
wiadomości o zamiarze rozwiązania parlamentu. 
Je s t to m anewr wyborczy, mający wykazać, że 
rząd może Izbę zasypać projektami.

Dzisiejszego posiedzenia oczekują z wielką 
niecierpliwością. Nasuwa się bowiem pytanie, 
czy hr. S z a p a r y  wspomni o rozwiązaniu Izby 
poselskiej czy też nie.

Przegląd polityczny.

Z Sejmu węgierskiego.
Izba poselska węgierskiego Sejm u po niedłu- 

S * h  dwudniowych rozprawach przyjęła wczoraj 
°*«żecznie traktaty z Niemcami, W łocham i, Bei- 

i Szwajcar ją , również ugodę z Niem cam i w 
spraw ie zarazy bydła.

Wszyscy prawie — nieliczni zresztą — mówcy 
wytykali z szczególnym naciskiem braki w styli­
zac ji traktatów, b r a t  odnoszące się do praw no- 
państwowego stosunku Węgier, która to rzecz —

K r a k ó w _ 23 grudnia.
W iedeńska gazeta urzędów* ogłasza patent 

cesarski, zwołujący sejmy krajowe S a l z b u r g a ,  
S t y r y i ,  G o r y c y i  i G r a d y s k i  na dz:eń 28 
bm. Sejmy te i sejm N i ż s z e j  ń u s t r y i  będą 
jedynemi, które obradować będą w tym  jeszcze 
roku. M ógł zatem i nasz Sejm być zwołanym 
tembardziej, że nie ulega żadnej wątpfiwości, że 
rozprawy nad traktatam i handlowemi nie zajmą 
tyle czasu, aby potrzeba było poświęcać na nie 
cały styczeń. Można było zatem zwołać sejmy 
zaraz po świętach i jedynie przerwać je w sty­
czniu na czas krótki, potrzebny do uchwalenia 
traktatów handlowych.

Deutsche Ztg , jeden z głównych organów klu­
bu zjednoczonej lewicy niemieckiej, zaprzecza po­
głoskom, jakoby nominacya m inistra bez teki już 
nastąpiła. W edług tego dziennika zgodzono się 
wprawdzie stanowczo na osobę hr. K u e n b u r -  
g a i jego nominacya nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, d o t y c h c z a s  jećkrak cesarz nie podpisał 
nom inacji. Mitnchner allg Z tg  donosi, że hr. 
T a a t f e  przedewszystkiem zwracał się do p. 
P I  e n  e r  a z propozycyą, aby on w stąpił do ga 
bineta w charakterze m inistra bez teki, lecz p. 
P l e n e r  propozycyę tę odrzucił. Wiadomość ta 
zupełnie nowa nie była znaną wcale na bruku 
wiedeńskim.

Z  Niemiec. Stronnictwa wobec rządu.
Rządy Bismarka opierały się na kartelu stron­

nictw narodowo-liberalnego i trzech odcieni stron­
nictwa konserw atyw nego; inne, a między temi 
najpoważniejsze liczbą środ ;owe, stały w opozy- 
cyi. Głosowanie nad traktatam i wykazało, że do­
tychczasowy stosunek stronnictw do rządu uległ 
gruntownej zmianie. Stronnictwo wolnomyślne. 
szczególnie odcień pod kierunkiem Rickerta, po­
rzuciwszy stanowczą opozycyę, poparło rząd. Naj­
więcej po stronie rządu stanęło stronnictwo środ­
kowe, o którem śmiało mcżns powiedzieć, że po 
śmierci W indhorsta stało się dla rządu Łnacznie 
żyezliwszem. I  to jest znamieniem obecnej chwili 
większego^ znaczenia politycznego. Drugiem zna­
mieniem jest rozprzężenie się i rozsypanie kom­
pletne stronnictw kartelow ych; żaden ze składni­
ków tego kartelu nie w ytrw ał na stanowisku do­
tąd zajm ow anem ; w każdem z nich znaleźli się 
tacy, którzy oświadczyli się za traktatami, a więc 
stanęli po stronie rządu i poparli zmianę poli­
tyki — wbrew  dawnym zapatrywaniom a takich 
było więcej. —  a b  znaleźli się i tacy, którzy 
wierni dawnej polityce Bismarka wytrwali w o- 
pozycyi i przez to zerwali wszelkie węzły, jakie 
ich dawniej z rządem  łączyły. Dawniej chlubili 
się tem, że są główną podporą rządu i za taką 
byli uznaw ani; teraz dostali od Caprivi’ego sta­
nowczą odprawę. Skutkiem tego w stronnictwie 
konsei wat] wnem toczy się Walka między dwoma 
przeciwnymi p rądam i, o»y pczawaiy „ p * y .  Hell- 
dórfa, sprzyjającego rządowi, t i /  Wpływ Kardoifa, 
to się okaże; —  w najlepszym jednak razie stron­
nictwo konserw atyw ne nie odzyska swego prze­
ważnego wp]ywu i obok silniejszego środkowego 
wywierać będzie wpływ drugorzędny-

Uandlowo-polityczny system Francyi.
leba poselska przyjęła projekt rządowy, u (ty­

czący p r z e d ł u ż e n i a  t r a k t a t ó w  h a n d l o ­
w y c h .  Projekt ten upoważnia rząd do przedłu­
żenia traktatów i konwencyj, oraz do zastosowa­
nia w całości lub częściowo t a r y f y  m i n i m a b 
n e j  wobec wyrobów i towarów tych krajów, 
które korzystają obecnie z taryfy konw encjonal­
nej i robią F iancyi ustępstwa cłowe, traktując 
towary francusk.e jako towary państwa najbar­
dziej uprzywilejowanego. W edług projektu nie 
m ogą być przedłużone te traktaty, które zawie- 
rąją jakieś szczególne ulgi cłowe, sprzeczne z po* 
zycyami nowych autonomicznych taryf cłowycb.

W niosek L e o r a  S a y ’ a, aby Izba upoważni­
ła  rząd do przedłużenia wszystkich dotychczaso­
wych traktatów na trzy lub sześć miesięcy, od­
rzucony został 440 głosami przeciw 94

F rancya przystępuje zatem do wszechstronne­
go zastosowania, nowego system u cłowego, który 
‘wobec pew nych państw może być łagodny, wo­
bec innych oznacza po prostu wojnę cłową. Spo- 
dsiewać się jednak należy, iż rząd będzie roz 
tropnie korzystał z przysługującego mu prawa w

z czasem, jak oświadczył w Izbie R i b o t ,  F ran ­
cya uzna niezbędną potrzebę zastosować ulgi wo­
bec państw, które na razie z ulg tych korzystać 
nie będą, aby za przykładem Niemiec osiągnąć 
równowagę i ustalenie na czas dłuższy w swych 
stosunkach handlowo-politycznych. Tymczasem 
FraDcya zajmie postawę wyczekującą, zanim uja­
wnią się następstwa ekonomicznej polityki państw 
środkowo-europejskich. M inimalna taryfa nieba­
wem zastosowana będzie wobec Szwecyi, Holan 
dyi, Belgii, Szwajcaryi, a zapewne także i wobec 
Hiszpanii.

Przesilenie w Rum unii.
Tego roku gabinet rumuński zmieniał się trzy ra­

zy; możebnem jest, że jeszcze czwarty raz się zmieni 
Izba poselska bowiem zebrawszy się dn. 21 b. m 
po przerwie prawie dwutygodniowej uchwaliła 
wotum nieufności dla teraźniejszego gabinetu kon­
serwatywnego, który dn. 9 utworzył się pod kie­
runkiem Catargi’ego. M inisterstwo to stoi przeto 
wobec alternatywy, albo ustąpić, albo wyrobić 
u króla zezwolenie na rozwiązanie Izby. Ze Izba 
poselska w teraźniejszym składzie nie poprze no 
wego ministerstwa, to można było przewidzieć, 
skoro było wiadomo, ie  grupa junimistów pod 
kierunkiem Carpa odmówiła udziału swego w utwo­
rzeniu gabinetu. Carp żądał rozwiązania Izby i to 
stawiał jako wartmek wstąpienia do gabinetu. Ca- 
targi nie przyjął tego warunku, odwołując się 
na wolę k ró la ; skutkiem tego Oatargi musiał 
utworzyć gabinet s> członków konserwatywnych, 
którzy — jak się pokazało — nie mają uznania 
swej zdolności w Izbie, chociaż ta wybrana była 
pod presyą dawniejszego rządu konserwatywnego, 
wywieraną w tym celu, aby stronnictwo junim i­
stów pod kierunkiem Carpa pozbawić mandatów 
Z Izbą, złożoną z tak niepewnych żywiołów, Carp 
niechce wchodzić w zatargi i zużywać sił swego 
stronnictwa, które wprawdzie jest drobne na liczbę, 
ale składa się z wytrawnych i biegłych polityków. 
Siły ich chce Carp zarezerwować na chwilę do­
godniejszą. Czy taka chwila teraz nadejdzie, to 
rzecz wątpliwa, bo według prawdopodobieństwa 
Florescu —  Catargi —  Lahovary spróbują może 
albo utworzyć iony gabinet, więcej dogadzający 
różnorodnym żywiołom Izby, a więc koalicyjny, 
albo odwołać się do kraju.

M l T O U i l S H .
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Jutrzejszy numer naszego pisma wydawany 
będzie w Administraoyi już o godzinie t r z e c i e j  
po południu.

Z komitetu budowy pomnika Al. hr. Fredry.
Celem popierania sprawy pomnika Fredry, zawiązał 
się w Kole artystyczno literackiem w Krakowie ko­
mitet, w którego skład wchodzą pp.: dr. Julian 
Bandrowski, dr. Francuzek Bylicśi, Walory Gadom­
ski, Ludwik Kaden, Leopold Lóffler, dr. Władysław 
Miłkowski, Józnf Niedźwiedzki, Godfryd Ossowski, 
Władysław brokesz i dr. Kazimierz Smolarski.  Na 
czele komitetu *toi p. Juliusz Kossak.

Ciągnienie M ów . W dn u 2 s.y zT,ift 1 3 9 2  r.
0 godzinie 9 przed połudn iem  oj będzie się w sali 
radnei ratusza krakowskiego 36 ciągnienie losów 
pożyczki pi„miowej miasta Krakowa wobec delega­
tów Rady miasta i dwóch notaryuszów.

Helena M odrzejewska , według doniesień pism 
amerykańskieh, ma być ciężko chorą.

Z tow arzystw a lekarskiego. We wtorek d. 29 
b. m. o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w auli 
Collegii novi uroozyste posiedzenie Towarzystwa 
lekarskiego krakowskiego na pamiątkę 25 rocznicy 
istnienia Towarzystwa-

Nie-lekarze, życzący sobie przybyć na posiedze­
nie, mogą otrzymać bilety wstępu u dra Ponikły 
(Bracka 1. 5 ), lub <1 dra Kwaśnickiego (Basztowa 
1- 4) codziennie o godż. 3-—5 po połndniu.

Kom9 ndant korpusll Krieghammer wróoił wczo­
raj wieczorem z Weisskinhen.

Hr. Ludwik Wodzicki, gnbernator banku dla 
krajów, przejechał dziś rano z Wiednia do Lwowa

Br. Budwiński, radca dworu, przybył tutaj dziś 
rano z Wiednia.

Zm arli. Leon G i e s z k o w s k i, urodzony w Lu­
belskiem, uczestnik pow stania 1863 roku, zmarł w 
46 rokn życia w Genewie.

Franciszek G o s t y ń s k i ,  żołuiprz palski z roku 
1831, zmarł w Olszanicy w 8 i roku życia.

W Dąbrowie, w Kongr*8<̂wce> zmarł Jan H u b e, 
inżynier, zaliczający się do wy5itniejBzych górników, 
liczył lat 65. Przed kilku laty przyjął obowiązek 
dyrektora kopalń Tow. francll®ko-wło8kiego, które 
ceniąc w ś. p. Hnbem dług stule doświadczenie, 
powierzyło mu kierunek ogrOI®neK0 przedsiębiorstwa

Michał A n g n s t y n e k ,  ”■ Bnplent gimnazjum 
św. Anny, zmarł dziś rano *  pąkowie.

Awars na kolei Karol3  Ludwika przedstawia
się tego rokn batdzo skromni®- Wszystkiego awan 
sowało 123 Urzędników 1 PersoDalu "łużbowego 
zaś dotychczas nikt. Awans Qa wniosek br. Sochora
1 za wstawieniem się l  Uzedika zatwierdziło mi- 
nisterynm hanalu, r porządzeniem z dnia 5 gru­
dnia br. Równocześnie zło^°no ^  ministeistwie han- 
dln projekt awansu służby kolejowej, którego za­
twierdzenia spodziewać się nłożna w najkrótszym 
czasie. , , . , I

P. Konrad Czernecki, *
Gorlicach, zamianowany został auskultantem przy
sądzie obwodowym w Trawniku w Bośni.

Wspólny opłatek. W Stow arzyszeniu m łodzieży 
rękodzielniczej „G w iazda11 odbędzie się w niedzielę 
dnia 27 bm . o g 0d*. 11 rano (w  lokalu własnym 
nlica Szpitalna 1. 9 ) wspólne łam anie opłatkiem , 
na które w ydział T ow arzystw a członków zw yczaj­
nych i w spierających zaprasza.

teatru . Wesołą rolą pełń®*0 pustoty Wicka 
w ulubionej komedyi Przybylskiego „Wicek i Wa­
cek" zakończył wczoraj P- Kwieciński szereg go- 
ścinnych swych występów na krakowskiej scenie. 
Dobrze się stało, że tę właśnie, a nie inna rolę
wybrał sobie artysta na ostatni swój popis, w niej 
bowiem znalazł doskonałe pole do wykazania tych 
wybitnych rysów swego talentu, które nie wypły­
nęły dostatecznie w poprzednich jego kreacjach. -— 
W istocie trndno zualfźć sztukę i rolę, któraby 
swobodniej pozwoliła artyście rozwinąć indywidnalne 
rysy twórczości i pomysłowości w zakresie ról lek­
kiego repertoaru, jak rola Wicka Ktepackiego. — 
P. Kwieciński wybornie uchwycił typ pustaka jar- 
markowicza, przy Cłj ej Bwej lekkości ujmnjącego 
dobrócią se-oa j prostodnsznością. W kreaoyi nie

praktycznym zastosowaniu system u cłowego, i że drgała żadna l*łszywa nuta, płynęło mu wszystko

z leroa, a humorem i swobodą, jaką rozwijał współ 
d e  z p. Żelazowskim w scenach przywitania się z oj 
cem, lub w scenie oświadczania brata, podbił w zu 
pełności publiczność. Znaczną część sukcesu dzielił 
p. Kwieciński z p. Żelazowskim, który w roli Wa 
cka doskonale mu seknudi wał, dzięki czemu sym 
patyczna dwójka urwisów bez końca była oklaski­
wana. W roli starego Klepackiego jak zawsze żywe 
i zaslnżone uznanie zdobył sobie p 'Siemaszko. Ca­
łość szła gładko i w dobrom tempie.

Sympatycznemu gośoiowi lwowskiemu wręczono 
po akcie trzecim wśród gorących oklasków wspa 
niały wieniec z wstęgami i napisem, jako dobrze 
zasłużoną pamiątkę za trwałe i piękne wrażenia, 
jakie zgotował pnbliczności swemi występami na 
krakowskiej scenie.

Przecięcie nowej ulicy. Kilkakrotnie wspomnie­
liśmy o konieczności przecięoia ulioy Karmelickie 
po lewej jej stronie. Według najnowszego, a dla 
gminy najtańszego projektu, nlica nowa rozpoczyna 
łaby się od ulicy Dolnych Młynów, przechodziłaby 
koło realności pp. Palecznego i Miłaszewskiego i 
łąozyłaby się dziś istniejącą nlicą Ślepą z ulicą Karme­
licką. W sprawie tej odbędzie się komisya na miej 
son. Urzeczywistnienie projefctu umoiebnić m >gą wła­
ściciele gruntów przez postawienie najniższych żą­
dań za place pod nlioę tworzącą nowe fronty i na- 
dij^oą wyższy wartość paroelom, któryoh obecnie 
niepodobna zabudowywaó.

Alea topolow a , znajdująca się za rogatką Ra­
kowicką, p ro w a d zą ca  w zdłuż d r . g i  na cmentarz Ra­
kowicki, zostanie wyciętą, jako niebezpieczna, gdyż 
korzenie drzew znajdują się na wierzchu z powodu 
obniżenia całego tereuu. Aleje przedłużonej ulioy 
Rakowickiej, znajdnjąoe się dziś w obrębie miasta 
z powodu zamierzonego przenienienia rogatek obok 
bramy żelaznej wojskowej za cmentarzem, zostaną 
po obu stronach obsadzone młodemi drzewami.

Przeciw dręczeniu ryb. Opirkun zwierząt, or­
gan krakowskiego Towarzystwa ochrony zwierząt, 
zamieścił w cetatnim lamerze odezwę do pań i go­
spodyń w sprawie zabijania ryb. Pożyteczae to pi 
smo występuje przeciw rozpowszeebnionemn zwycza 
jowi zdzierania łuski z ryb jeszcze żyv ych i pisze: 

„Należy pamiętać, że ryby, w jakikolwiek sposob 
dręczone i mę-zone, stają się dla nas, ktArzy je spo­
żywamy, prawdziwą truoizną i przyczyną wielora­
kich chorób, czego niejeden z nas ani się domyśla 
i spodziewa.

„Nietylko ze względu na ludzkość, ale i na zarowie 
nasze, należy ryby jaknajspiesznioj zabijać, a to 
przez przebici® kości pacierzowej, lub oddzielenie jej 
od mózgu, przetalająo ją ostrym nożem po za dy- 
chawkami, poczem dla łatwiejszego zdjęcia łuski, 
bez uszkodzenia skóry, należy je na 2 do 5 sekund 
zauurzyć w wodę gorącą, lecz nie kipiącą".

Wynalazek. Urzędnik księcia Lichtensteina p. 
śntoni Kubełka na Śląsku wniósł podanie do bn- 
downictwa miejskiego w Krakowie o dozwolenie 
przedsięwzięcia próby swego patentowanego wyna­
lazku impregnowania kamienia piaskowego i utrwa­
lenia tegoż od wpływów atmosferycznych.

Wyroby krajowe. W znanym handln galanteryj­
nym A. S c h u l t z a  w Krakowie oglądaliśmy nie­
dawno nadzwyczaj zgrabnie toczone figurki szacho­
we z gruszkowego i lipowego drzewa. Wyrabiają je 
włościanie z pod Kraków*

W tymie handlu nabyć można wdzięczne meda 
lioniki gipsowe, przedstawiające popiersie Artura 
Grottgera, a odznaczające się czystością wykonania 
i uderzającem podobieństwem rysów niezapomniane­
go artysty-poety.

Pracownię artystyczno - rzeźbiarską otworzył 
przy ulicy św. Anny 1. 4 p Julian S z o  p i ń s k i ,  
zastępca przewodniczącego w Towarz. „Gwiazda". 
W nowej pracowni oglądaliśmy już pozaczynaue 
praoe w glinie, gipsie, kamieniu i drzewie.

Towarzystwo ratunkowe, w tak prędkim cza­
sie dobrze zasłużone naszemn miastu, wniosło przez 
swego prezesa prof. dra Obalińsklego podanie do 
Bady miejskiej o ita łą  subweneyę roczną. tego 
żadania przychyliła się sekeya dobroozyuna i będzie 
żądać od Bady wstawienia stałej snbwencyi rocznej 
w kwocie 300 złr. ,

Posagi dla dziewcząt. W oelu nadania trzech 
posagów po 286 złr. z fnndacyi posagowej ś. p. 
Maksymiliana i Franciszka Ksawerego S i e m i a ­
n o w s k i c h  dla biednych, moralni0 się prowadzą­
cych dziewcząt, córek mieszczan wszy8 kioh miast 1 
miestecz“k galicyjskich, z wyjątki0!11 miast Uwmwtt 

Krakowaf  Wydział krajowy ogiasza mniejszem

k° r X  t .  p r u m o w n .  s ,  bl’S |  “ " f 1;
.18 prow adaącyeh ” ia B'e o z .k  galicyjskich
mieszczan jednego z m iast 1 s  _ j j  icn,
z w yjątkiem  Lv/uw a i K rakow a, w yznania katoli­
ckiego, k tóre siedm nasty  rok  życia Ukończyły, a 24 
roku żyoia nie przekroczy 7 . W iek obliczony zosta­
nie w edłu 1  d a ty  losow ania (7  kw ietnia przyszłego 
roku). O brządek nie stanowi różnicy.

P i e r w s z e ń s t w o  będą miały sieroty bez ojca i
m atk i, w braku zaś takich sieroty bez ojca lub 
matki, maj4ee liczne rodzeństwo.

Rozdanie posagów nastąpi w drodze losowania, 
które odbędzie się w rocznicę śmierci fundatora 
ś. p. Maksymiliana Siemianowskiego, tj. w dniu 7 
kwietnia przyszłego rokn w Wydziale krajowym w 
obecności delegata namiestnictwa, bez współudziału 
kandydatek

Po dokonaniu losowania zostaną posagi ulokowa­
no na ksiąłeozki wkładkowe galic. kasy oszczęduo- 
śot, na Imię właścicielek opiewająoe i złożone do 
depozytu odnośnego sądu opiekuńczego.

Osoby, które raz zostały z tej fuudacyi wyposa­
żone, nie mogą się po raz wtóry o posag ubiegać. 
Dziewczęta, które chcą się ubiegać o posag z niniej­
szej fundacyi, mają wnieść swe prośby do Wydziału 
krajowego, jako władzy rozstrzygającej o dnpuszoze- 
niu do losowania, najdalej do dnia 29 lutego przy­
szłego roku i załączyć do nich 1) metrykę ohrztu, 
2) świadectwo moralności, 3) świadectwo ubóstwa, 
stwierdzające oraz wyraźnie, że rodzice petentki 
zmarli, a względnie, że przy iyoiu pozostają i p0. 
dające dokładnie ilość rodzeństwa petentki, 4) do­
wody, ii ojciec petentki był przynależnym do je­
dnej z galicyjskich gmiu miejskich z wyjątkiem 
miast Lwowa i Krakowa. Podania, wniesione po 
terminie, albo też niezaopatrzone w wymagane do­
kumenty, zostaną odrzucone.

Bochnia, 21 g ru d n ia . (Kor. N . Reformy). Wy­
dział T o w a rz y s tw a  pomocy dla ubogich uczniów 
szkoły ludowej w Bochni, złożony z p a ń : Brandto- 
wej, Hanewej, Jakeschowej, Ż u row sk ie j i Nowaku- 
wej, wraz z ks. dziekanem Fr. Lipińskim jako prs- 
zesem, i w bieżącym rokn zgotował nie małą radość 
biednej a  pilnej młodzieży szkoHej, przeznaczywszy 
z kwoty 243 złr — 114 złr. na ubranie dla uczen­

nic, a 129 złr. dla uczniów. Za pieniądze te zaku 
piono i rozdano obecnie chłopcom 46 sztuk ubrań 
i 45 par butów, a dziewozątkom 28 sukienek i 35 
par bucików. Oprócz tego ofiarował 30 zlr. na przy- 
bory szkolne dr. Andrzej Wcisło, adwokat miejscowy. 
Cześć więc wszystkim ofiarodawcom do Towarzystwa 
należącym, a szczególniej powyżej wymienionym do­
brodziejom i dobrodziejkom, którzy z największą go­
towością rok rocznie pemi tają o prawdziwej gwiazd­
ce dla maluczkich. W imienin obdarzonych W oj­
ciech Gębica, kierownik szkoły.

Majorat Dzieduszyckich. Kuryer Warszawski 
donosi, że do austr. Izby panów wniesiono projektT 
ustawy o ustanowienie majoratu Dzieduszyckich.l 
Majorat utworzonym zostanie przez hr. Włodzimie­
rza Dziedusźyckii-go na rzecz jego zięcia Tadeusza 
hr. Dziodnszyokiego.

Poszukiwanie spadkobierców. Obrońcy prokn- 
ratoryi w Warszawie ogłaszają o następujących 
spadkach wakujących: po Wincentym Daniszewskim, 
zmarłym w 1857 r., po Feliksie Stypnłkowskim, 
zmarłym w 1890 r. i po Władysławie Sojeckim, 
zmarłym w 1876 r. w Wiedniu. Sędziowie pokoju 
miasta Warszawy zawiadamiają o spadkach: sędzia 
1-go rewiru po Stanisławie Kuczyńskim, 4-go rewi­
ru po Maryanie Raoięckim, 14-go rewiru po Aron1'# 
Zakonil i 20 rewiru p* Oldze Mirkowiczównie.

W ydalenia. Wyrokiem sądu okręgowego, bracia: 
Władysław-Leon i Leon-Władysław, b lU n ię ta  uro­
dzeni w r. 1856 w Lublinie, i Stanisław - Onufry, 
urodzony w r. 1859. Czajkowscy, synowie Jana i 
Maryi z Nikiforowów, za samowolny pobyt za gra­
nicą, zostali skazani, po pozbawieniu praw stanu, na 
wieczne wygnanie z granic państwa, a w razie po­
wrotu na osiedlenie w Syberyi.

Zapis na cele dobroczynne. Zmarły dnia 13 
listopada b. r. w Dawos, członek Rady ekonomicznej 
krajowej. Kom z Wrocławia pozostawił testament, 
w którym przeznaczył przeszło 20 legatów od 1.000 
do 8.000 marek każdy —  dla osób, które w ciągn 
jego życia pełniły u niego służbę. Las, nalnżący do 
jego majątku, położonego w pobliżu miasta Landeck 
na Śląsku, zapisał temuż miasta z warunkiem, aże­
by na zawsze przeznaczonym był do ntytku gości 
kąpielowych. Dochody z łąk  tegoż majątku używa­
ne być mają stale na wsparcie biednych miasta 
Landeck. Resztę zaś majątku , wartoćó którego sia 
nowi 100.000 marek, dziedziczy miasto Wrocław z 
warunkiem, ażeby za pieniądze te urządzoi a zostały 
kąpiele ciepłe dla ubogich tegoż miaeta 1 ezpłatnie, 
lub w razie niemożliwości za bardzo niską opłatę. 
Ofiarodawca zostawił po sobie wieczną pamięć i 
wdzięczność w sercach ubogioh obu tych miast.

Kobieta lekarz. Z Berna donoszą, iż Warsza­
wianka, panna Jnstyna Salberg, po złożenia egza­
minu, uzyskała w tych dniach dyplom dk tersk i 
fakultetu medycznego za praeę p. t. „Zersdzung 
des Truubeazuckers durch, die JSrysipen- cocccn. “ 
Pracę tę wykonała p. S. w laboratoryum prof. 
Nenckiego w semestrze ub.egłym.

Do monachijskiej akademii sztuk pięknych na 
rok 1892 zapisało się, 356 kandydatów. Wodłng 
narodowości dzielą się oni jak naetępnje: 140 Ba- 
warczyków, z innych państw niemieckich 95 z Au- 
stro Węgier 68, Rosyan 4, Polaków 5. Włoohów 
3, AmerykanOn 19, -cwajoarów 11. Rumnnów 7.
Z Azyi podało się 2 z A n g l i i ,  Grecyi, .Meksyku, 
Bułgaryi, Lakseiobnrga i Księstwa J.ith tenatein po 
jednym, Z pomiędzy nich 1 0 3  zapisało się do szkoły 
rysunkowej, 125 do szkoły malarstwa, i’0 do szkoły 
rzeźbiarstwa, reszta do innych waM&łćjr 

Wystawa powszechna w Chicago, według do­
niesień pism angielskich zapowiada się świetnie, bo 
też na urządzenie jej 10 milionów dMarów z pe­
wnością nie wystarczą. Pierwotny plan został obe­
cnie tak rozszerzony, że koszta wynosić będą 25 
milionów dolarów. Na placu wystawowym czynią się 
wielkie przygotowania. Najwspanialszym będzie od­
dział maszynowy, który zajmować ma 500X 850  
stóp, koszt urządzenia wvniesie 1,200.900 dolarów. 
Olbrzymi pawilon, przeznaczony dla przemysłu ręko­
dzielniczego i sztuki stosowanej, kosztować ma 1 mil. 
dolarów. Koszta budowy wszystkich gmachów wy­
niosą w ogóle 7 mil. dolarów. W pawilonie maszyn 
zastosowaną zostanie siła elektryzzna.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .

r , Zalił,ad „ul!.e2PieC2enia robotników od wy- 
gadkuw dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie wy-

®Prawozdanie ze swych czynności za okres 
lo89/90. Zakład ubezpieczenia, powołany do życia 
ustawą z 1887 roku, rozpoczął czynności swoje 6 
ipca 1889. Zarząd ukonstytuował się, wybierając 
jrzewodniczącym dra Domas/owskiego, zastępcą Kra- 

suckiego, sekretarzem Niezabitowskiego, zastępcą 
Seichego, W skład wydziału admin. weszli Fr. 
Rozwadowski, dr Tad. Skałkowski i Fr. Schumann 
później Mańkowski). W roku 1889/90 zgłoszono 

w Zakładzie przedsiębiorstw, podlegająoych ubez- 
pieczsnin od wypadków 7.249, z llozbą robotników 
przeszło 70.000. W tym ozas.c zgłoszono wypad­
ków 486 (72 wypadków śmieroi). Załatwiono 371. 
Ogólna suma obciążeń, wynikająca dla Zakładn c 
powodu zaszłych wypadków, wynosi 106.874 złr 
Czysty zysk w okresie 1889/90 wyuosi 5563 złr.

— Walne zgromadzenie Tow przyjaciół muzyki 
krakowskiej „ H a r m o n i a "  odbyło się onegdai w 
sali Rady miejskiej przy niestety bardzo nielicznym 
ndziale członków. Zagiił j e wioeprezes Towarzystwa 
prof. J o r d a n  i podniósł w szczególności zasłngi 
p. Jana H o n u r k a około założenia tej tak poży­
tecznej instytucyi. jaką jest „Harmonia".

Przyjęto następnie odczytane przez p- K r o e b l a  
sprawozdanie za rok ubiegły, z którego dowiadnje- 
m j się, ie Wydział Towarzystwa ograniczył się w 
tym rokn na razie n a  s z k o l ® ® ^ z J c z n e j  d l a  
m ł o d z i e ż y  r z e m i e ś l n i ° Z6 j zaopatrzył ją 
kosztem 1500 złr. w cał* komplet dętych instrn- 
mentów i postarał się ^achowycb nauczycieli i 
o odpowiedni lokal Uczniów zapisanych było ogó­
łem 80, nauka na dętycn instrumentach odbywała 
się oodziennie w godz-nach wieczornych, pod kiero­
wnictwem pięciu nauczycieli. Wpływ moralny tej 
nauki na młodzi®4 rzemieślniczą okazał się bardzo 
zbawiennym.

„ H arm o n ia"  wystąpiła w tym roku ogółem 86 
razy z koncertami, nadto odbyła 14 publicznych' 
serenad “a rynku i plantach krakowskich.

Liozba czynnych członków Towarzystwa wynosiła 
800. Majątek czysty Towarzystwa wynosi 821 złr. 
8 2 l/s Przyohód w tym roku 6736 złr. 20 ct.,
wydatki 6419 złr. 37 ł/t  ct.

Po przyjęciu powyższego- sprawozdania prezssem 
Towarzystwa na rok przyszły wybrano przez akla­
mację prof. Henryka J  o r d a n a. Wyborów innych 
dokonano kartkami, i tak  wioeprszee*m wybrany zo-
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stał b r Janusz T y s t K l e w i c z ,  dyrektnrem 
"" skarbnikiem p. AlefelSjiderFranciszek F  y 1 i o k i ,
S z a f r a ń s k i ,  sekretarzem pierwszym p. , 
Bław M a l o s z e w s k i ,  sekretarzem drug’m j 
sk i, gospodarzem p. Jan S t & s z c z y k .

H k ł t td k l .  P. Paulina Ton aszewicz złożyła dla pani 
Skórskiej E. 1 złr. i p. 8:korskiej w Tarnowie 1 złr.

Repertoar tea tru  krakowskiego.

W s o b o t ę  26 grndnia. Po raz 133-ci „Ko- 
ścinszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałaoh Wł. L. Anczyca.

W n i e d z i e l ę  27 grndnia, „Robert i Bertrand, 
ożyli I/waj złodzieje", krotochwila ze śpiewami w 
5 odsłonach Wł. L. Anczyca.

We w t o r e k  29 grudnia: Po raz piąty „Pierw­
szy bal", komedya w 1 akoie Zygmunta Przybyi 
skiego, po raz trzeci „Guzik", komedya w 1 akcie 
Maryana G-awalewlcza; po raz czwarty „Reprezen­
tant domu Miller i spółka", kcmedya w 1 akcie 
Wł. br. Koziebrcdzkiego.

We c z w a r t e k  81 grudnia; (Dziesiąte czwar­
tkowe przedstawienie) „Dom otwarty", komedya w 
3 akiach Michała Bałuckiego

W p i ą t e k  1 styczn:a : (Wznowienie) „Karpaccy 
górale", dramat ze śpiewami w 5 akiach Józefa 
Korzeniom skiego.

Dochód listopadowy w Paryżu.

Pamiętna rooznica powstania listopadowego ob­
chodzoną była uroczyście przez Polaków, w Paryłn 
zamieszkałyoh. W niedzielę 29 listopada o godz. 12 
w połndnie odbyło się nabożeństwo w kośoiele pol­
skim Wniebowzięoia. Wieczorem po godz. 8 zebrała 
się licznie emigracji polska na obohód roczni w 
sali Towarzystwa geograficznego. Przewodniczący 
obchodu p. Andrzej G r u d z i ń s k i ,  weteran pol­
ski , zagaił posiedzenie treściwem przemówieniem, 
które zakończył pieknemi słowy, ż< naród, który ma 
za sobą ofiary, a w swem se-eu silną nadzieję przy­
szłości , nie może przestać istnieć i mnsi odzyskać 
byt niepodległy

Następnie p. D y g a t  w dłuższej przemowie przed­
stawił obecny stan Polski w trzech zaborach. Roz­
począł od Galicyi, „w które] — mówił prelegent — 
bylebyśmy umieli patryotycznie wyzyskao „szystkie 
korzyści, jakie nastręcza konstytucyjny ustrój tej 
części naszej Ojczyzny moglibyśmy wzróść w potę­
żną siłę — gdyby temn nie stała ua pizeszkodzie 
pewna koterya, która się podszywa pod nazwę „kon­
serwatystów" a która wszystkich, iiórzy do jej nie 
należą zastępów, nazywa „anarchistami*. Dowiódł 
mówca dalej, że demokracja nie była winną upad­
ku powstania; że tak powstanie listopadowe, jak i 
wszystkie poprzednie i późniejsze usiłowania kn wy- 
dobycin się z niewoli, nie były robotą garstki sza­
lonych rewolucyonistów, ale wynikiem pracy ciężkiej 
całych pokoleń i dlatego tych patryotycznych wy­
siłków z.hydzać się uie godzi, bo one nłatwiały 
Ojczyźnie drogę do pizyszłego zwycięstwa. Nastę 
pnie wykazał p. Dygat, jok niegodne i mylne jest 
przypisywanie nwłaszczenia włościan w roku 1863 
rządowi moekiewsk' imu. Wspomniał następnie o re­
prezentacji krajowej w Radzie państwa w Wiedniń: 
„WięLszość Koła polskiego, którego o brak dob.-ych 
chęci posądzać nie można, Dieraz dowiodła, jak da­
lece jest lękliwego usposobienia. Zupełnie inaczej i 
trafniej spełnia swe obowiązki mniejszość Koła, ro- 
znmiejąc, że poseł polski, gdziekolwiek zasiada, jest 
przedewBZystkiem mandataryuszem iuteresow całego 
narodu. Nie bawią aię oni w bezgraniczne zaufanie 
do rządn austryaokiego, doskonale bowiem rozumie 
ją, że zbytnia reprezentacji polskiej uległość wzglę­
dem Wiednia, bardzo może być szkodliwą dla inte 
resów Galicyi i całego naiodu".

Przechodząc do stosunków w zaborze pruskim, 
powiedział p. Dygat- „Miejmy nadzieję, że opinia 
publiczna, wytworzona śmiałemi zabiegami i patryo- 
tyczną propagandą stronnictwa demokratycznego, po­
łoży nareszcie knnieo tej najhaniebniejszej ze wszy­
stkich zbrodni, równającej się zdradzie kraju , jaką 
jest kurczenie Ojczyzny przez sprzedaż majątków 
polskich komisji kolonizaoyjnej. Daremnie ci bez 
w«tydni handlarze ziemi polskiej, lub ich obrońoy, 
cytują całą litanię względów i okoliczności, które 
mają do pewnego stopnia tę wielką winę osłabić; 
wszystko to są argnmenta niedostateczne; nie zmniej­
szają one ani charakteru, ani doniosłości występku, 
jakim jest ofiarowanie przez Polaka ziemi polskiej 
komisji koionitacyjnej. N i k o m u  n i e  w o l n o  p o d  
ż a d n y m  p o z o r e m  u s z c z u p l a ć  n a r o d o ­
w e g o  t e r y t o r y u m .  Opinia publiczna powinna 
występki takie bezwzględnie chłostać i winnych pod 
pręgierzem stawiać".

„W zabo-ze moskiewskim —  mówił dalej p Dy­
gat — niejednokrotnie w ostatnich czasach z pocie­
chą widzieliśmy, ze pod tą twardą i kolczastą sko­
rupą uciskn biją gorące zawsze serca patryotów. 
Często doohodzą nas z tej Kalwaryi obok jęków bo- 
1 soi i głosy pełne męskiego hartu i wytrwałości, 
przed Polakiem dzisiaj świecić tylko winien cel je ­
dyny, cel nad wszystkie święty, cel wybicia się na 
wolaość".

Mowę "Woją zakońozył prelegent charakterystyką 
emigra-iyi polskiej.

N astąpił wykład dra G i e r s z y ń s k i e g o  o po­
wstaniu listopadowem, po którym odczytano wiersz 
Seweryny Dnohhiskiej, napisany n» 61 rocznicę po­
wstania listopadowego, a dalej deklamaoye, śpiewy 
i zakończono uroczystość na»*ym hymnem narodo­
w ym : „Jeszcze Poiaka nie zginęła“_

Kronika ekonomiozna (dr. X.). Z targów zbożowych. 
Wiadomości handlowe (dr. M ). Kurs giełdy wie­
deńskiej. Cennik Izby handlowo-przemysłowej we 
Lwowie. Ogłoszenia.

— Kalendarz zdrowia Leopolda L i t y ń s k i e ­
go  i kalendarz Macierzy polskiej na rok 1892 na­
desłała nam księgarnia H. Altenberga we Lwowie. 
Pierwszy z nich zawiera obok dobrze opraoowanege 
działn informacyjnego i działu literackiego nader bo­
gatą część hygieniczną, drngi zaś zalecić możemy 
przedewszystkiem rolnikom naszym z powodu li- 
oznyuh wiadomcśoi gospodarskich. Kalendarz zdro­
wia zdobią też woale ufiat je ilustracje, przedsta­
wiające sceny z poetjj Miokiewiewa i Wilhelma 
Telia.

— Na w ysław ^ zjein. Tow. przyjaoiół sztuk 
pięknyoh nadeszły:^Augustynowiszą „Serbka", Gra­
bińskiego „Motyw z Lad Oporu", „Przed zachodem 
słońca", HorlaobenC „Śniadanie", Kellera „Szarada*, 
Mikołajskiego „Martwa natnra", Pająk Anieli „Por­
tret", Rapackiego „Krajobraz", Fałata „Naganka" 
akw., Kossaka J. „Wesele krakowskie* akw., P o­
ciechy „Krajobraz wiejski".

—  Plagiaty Lessinga. W najznakomitszem swem 
dziele, w „pambnrskiej Dramatnrgii", przyznaje Les­
sing z otwartością, jaką się rzadko u poetów spo­
tyka : „Nie czuję w sobie żywego źródła, które wła­
sną siłą w górę bije, które własną siłą w bogatych, 
świeżych i czystych promieniach do góry tryska: 
muszę każdy ntwór literacki wydobywać ze siebie 
sztucznie, wyoiskać prasą i rurami". I  przyznaje 
wyraźnie, że byłby nbogim, zimnym i krótkowidzą- 
cyrn pisarzem, gdyby się nie nauczył „fremde 
Schatte lescheiden tu  borg<n“. To wyznanie dało 
pochop prof. i dr. medycyny Pawłowi Albrechtowi 
do poszukiwania, od kogo to Lessing i w jaki spo­
sób „obcych skarbów* pożyczał. Rezultaty badań, 
złożone w dziele „Lessinga Plagiate" (którego ob­
szerna treśó i zapowiedź nkazały się w Hamburgn) 
są ciekawe. Dr. Paweł Aibreoht twierdzi, że mię- 
Jzy poetycznymi dziełami wielkiego estetycznego 
pruwodawoy nie ma zupełnie rzeozy oryginalnych: 
począwszy od bajek i epigramów, a skończywszy na 
dramatach, wszystko jest naśladowaniem, tłomacze- 
niem, plagiatem 1 Na „Minnę von Barnhelm" n. p. 
złożyły się cztery sztuki obce (angielska, włoska i 
2 franci ouie), w ogóle bowiem nie naśladował Les­
sing obcych szfuk w całości, tylko wyjmował z naj 
różnorodniejszych utworów pojedyńcze ustępy, soeny, 
dyaiogi i te z mistrzowskim talentem zszywał nie- 
widocznemi ściegami w jednę całość. Dwadziośoia 
pięć ustępów z dzieł Lessinga, przytoczonych w ze­
stawieniu z ich pierwowzorami po drugiej stronie, 
może przekonać czytelnika, że znaczna część twier­
dzeń dra Albrechta może być prawdą. Ustępy te 
dowodzą niesłychanego oozytania Lessinga, skoro 
szukał „oboych skarbów" w literaturach najodle­
glejszych krajów i czasów. Sam zaś iakt zapożycze­
nia się w obcych dziełach poetycznych, jeśli p. Al­
brechtowi uda się przeprowadzić „proces o ojco­
stwo" dzieł Lessinga, n e  zmniejszy bynajmniej za­
sług i znaczenia, jakie w dziedzinie krytyki i teore- 
tyoznej estetyki osiągnął genialny autor „Laokooua", 
„Dram .turgii" i „Listów, dotyczących najnowszej 
literatnry", zwłaszcza skoro mn towarzyszy przy 
znanie, przetoczone powyżej. Plagiatorem w ujem- 
nem znaczeniu, jakie zwykle do tego słowa się 
przywiązuje, nazywać Lessinga trudno tak , jak to

-.: JLlbrae te* n y t i  z  wielki} dozą nwlątaroSuiL Le­
żało to w obyczajach ówczesnych czasów, że auto 
rowie zapożyczali się jeden od drugiego. Moliere, 
wmlki Moliere, brał swoje dobro, gdziekolwiek je 
znalazł, a Wolter wygłosił zdanie, że książki są 
jak ogień, bieize się go u sąsiada, zapala u siebie, 
ndziela innym, bo należy on do wszystkich. Kompi­
lacja w rzeczach nauki dotyohozas nie jest jeszoze 
wprost uważana za ooś niegodnego, a wiek XVIII 
uznawał ją i w dziełach sztnki. Nikt zresztą nie 
potrafi zaprzeczyć, że Lessing umiał kompilować po
mistrzowskn.

LOterya dobroczynna na rzecz ludności domknię­
tej nieurodzajem została zatwierdzoną przez cara. 
Ogółem wypuszczono 1,200.000 biletów w .seryach 
po 10 biletów każda, razem 12000 seryi z Nr. 1 do 
Nr. 12000. Bilet każdy podzielony jest na pięć ku­
ponów. Oena biletu rs. 5, cena kuponu rs. 1. 
Posiadacz biletu, na który padnie wygrana, otrzy- 
mtye całą sumę wygranej; posiadacz kuponu od 
tego biletu, na który padnie wygrana, otrzymuje 
»/5 część wygranej.

Liczba wygranych 2928. Suma wygranych rs. 
1,200.000 w tej liczbie.

1 wygrana rs. . 100000 
1 „ . 50000
l n  „ . 25000

10 wygranych „ . 10000
15 „ • 5000

100 „ „ . 1000
200 „ „ . 500

2600 „ „ . 250

100000 rs. 
50000 „ 
25000 „ 

100000 „ 
75000 „ 

10O000 „ 
100000 „ 
650000 „

Dział ekonomiczny.

liaaomoSci nantae, literackie i artystyczne.
—  Kolendy polskie do Śpiewu z towarzyszeniem 

fort ipianu wydała młoda a znana już i ruchliwości
wej księgarnia W. H o s c h e k a  i Spółki we L wo- 

wib. Jest to zbiorek dziesięciu najpopularniejszych 
kolend w opraoowanin i nkładzie St. N i e w i a- 
d o a . k i e g o ,  a edznaoza się wszystkiemi zaleta­
mi, które cechują utwory muzyczne utalentowanego 
artysty.

— Tygodnika ekonomicznego", wychodzącego 
Jako dodatek do Ekonomisty Polskiego, wyszedł

51 i zawiera: Tegoroczny zjazd Związku Sto­
w a rz y s z  zarobkowych i gospodarczych w Cieszy- 
B*e- ..Dniestr" ruskie Tow. wzaj. ubezp. we Lwo­
wie. Nowa sieć koleiowj (0. d.). Asekuraoyjno-eko- 
Lom.czny kalendarz. Echa czeskiej wystawy jubileu­
szowej pierwsze brzaski naszej wystawy (o. d.)

Sprawy kolejowe. W edług Fremdenblaftu za­
mierza rząd objąć linię kolei arcyksięcia A lbrech­
ta ca własność od 1 lutego 1892. Rozporządze­
nia względem likw idacji Towarzystwa już wy­
dane. W odług tego samego dziennika otrzymała 
generalna dyrekeya kolei państwowych od m ini­
stra handlu nakaz przejęcia kolei Karola Ludwi 
ka na skarb państwa d n a  1 stycznia 1892.

Równocześnie wydane zootały rozporządzenia 
względem likwidacji Towarzystwa. Nowa orga- 
nizacya kolei puństwuwych wejdzie w życie dnia 
1 stycznia 1892 i ogłoszona zostanie w tych 
dniach w dzienniku ustaw państwa.

Zbołe z Rumunii. W edług gazet odeskich kup­
cy rumuńscy zaczynają nadsyłać zboże do Ro- 
syi. Je s t to zjawisko zupełnie w handlu zbożo- 
weni nowe, wywołane naturalnie nieurodzajem 
tegorocznym. Pierw sza partya prosa przybyła do 
Odesy w ubiegłym tygodniu w ilości 5 000 pud., 
następna takaż partya przybędzie w ciągu bieżą­
cego tygodnia.

Gal tow arz. kred. ziemskie na Bukowinie 
D. 13 b. m. odbyło się w Ozerniowcach posie­
dzenie członków wydziału okręgowego, wybra­
nego dla Bukowiny. Wydział ukonstytuował się, 
wybierając przewodniczącym br. Aleks. Wassilko 
marszałka kraj., a zastępcą p. Antoniego Staw 
Czan Kochanowskiego. Na temże posiedzeniu uchwa 
łono zwołać na 28 b. m. w J a e  zgromadzenie 
wszystkich bukowińskich członków towarzystwa, 
celem wyboru trzech delegatów z Bukowiny, oraz 
trzech zastępców, na walne zebranie gal. towa 
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 
Członkowie galic. towarzystwa kredyt, ziem.sk. każ­
dy właściciel dóbr tabularnych na Bukowinie, któ­
ry opłaca najmniej 50 złr. rocznie podatku grun 
towego. Ten ma zatem prawo, uczestniczyć w 
zgromadzeniu, zwołanem na 28 b. m.

kolei ces. Ferdynanda otrzymujemy nastę 
Puj%cy komunikat: Od dnia 1 stycznia 1892 ro 
ku otrzymuje moc obowiązującą dodatek I do 
istniejącej 0d 1 sierpnia 1891 r taryfy wspólnej
pomiędzy stacjam i kolei Północnej cesarza F er­
dynanda z jednej, a stacyami kolei pańbtwowych
z drugiej strony, p rzy jednoczesnem zniesieniu 
taryfy z dnia 20 listopada 1890 r. dla powyż­
szego ruchu via K r a k ó w  istniejącej. Dodatek 
ten obejmuje nowe ceny jazdy, które wynoszą 
W i e d e ń — L w ó w  p u ez K r a k ó w  dla pocią 
gów pospisszuych I k i  zj r<t U  kl. 20 złr. 
III - K zł,.. 50 et.. —- dla pociągów osobo 
w ych: I  kl. 21 złr., I I  kl. 14 złr., I I I  kl. 7 złr.

Ogółem 2928 wygranych w ogóle na 1,200.000 rs.
O terminie losowania podana będzie wiado­

mość.
Sprzedaż biletów i kuponów oddzielnych od­

bywać się będzie w banku państwa, w kantorach 
jego i liliach, w oddziałach kasy oszczędnościowej 
bauku w Petersburgu i w Moskwie, w biurach pocz­
towo telegraficznych i Czerwonego Krzyża, w kasach 
stacji kolei żelaznych, w bankach pryw atnych 
i kantorach bankierskich i t. d.

Zmowa rzeżników na targu wiedeńskim, roz­
poczęta przedwczoraj, przybrała dość wielkie roz­
miary.

Rzeźnicy postanowili nie płacić podatku kon- 
sumeyjnego, tłomacząc się trudnościami nowego 
ciężaru.

Zmowa onegdajbza tak oddziałała na targo­
wicę że do godziny 4 po południu sprzedano z 
3800 sztuk zaledwie trzecią część, a bydło wę­
gierskie wycofano z targu, gdyż węgierscy proóu 
cenei bydła na płacenie podatku konsumeyjuego 
nie zgodzili się i oświadczyli, że go stanowczo 
płacić nie będą.

Nie obyło się także bez wypadków gwałtowniej­
szych, rak że polieya musiała interweniować. Pro 
ducenci, którzy zgodzili się na płacenie podatku 
otrzymali ceuę o 2 — 4 złr. wyższą na cetnarze 
metrycznym, niż dawniej.

Obawy podniesienia cen mięsa w Wiedniu są 
bezpodstawne, gdy * wobec zniżenia podatku kon- 
sumcyjnego i akcyzowego, raczej ceny powinny 
być zn;żone.

N p t i i n e ż e n l  a  m e t M t * I * g l e n r
(podług obuarwatoryunz krakowskiego) 

Kraków, dala 23 grudnia.

wczoraj 
g. 10 w

dziś 1 dziś
g. 6 rano g. 2 pop.

Ciśnienie po wietrz s 
(zred. do 0)

| 1 1 
756'Ouuu 755 gmm 755'3mm

1
Temperatura 

w stopniach Oelsinszt. - 3 » ,4 — 1°,6 + 0*,6

Kierunek i moo wiatru
(0 — oicza, 10 burza) W i W 2 W 1

Wilgc^Lość względna 
(w odsetkach) 21% C

D 88 %
Stnu nieba 

■™ pog., 10 zup. poohm. 10 10 10

U w a g i :  Śnieg zalatnje, mała odwilż.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Idegram y własne „Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 22 grudnia. Zamianowanie K uenburga 
ministrem  bez teki jest pewnem.

Neue F r. Prtsse w dzisiejszym num erze roz­
trząsa ewentualność, że P lener cofnie się z wi­
downi życia publicznego. Faktem  jest, że stron­
nictwo zjednoczonej lewicy proponowało P leuera 
z jego wiedzą i zezwoleniem jako kandydata na 
ministra bez teki, ale Taafte kandydaturę tę od­
rzucił stanowczo.

Konstantynopol, 23 grudnia. W. Porta zapro­
ponowała mocarstwom podpisanym na traktacie 
berlińskim utworzenie międzynarodowej kom isji 
dla ochrony cudzoziemców w Bułgaryi.

Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ 
przypędzono 6455 świń, z tego 1559 młodych i 
4896 tłustych. Za kilo wieprzowiny tłustej p ła­
cono po 4*2— 43 cL, po 3 7 - 4 0  ct. i po 33- -37 
ct. Prosięta płacono po 32 —37 et. za kilo żywej 
wagi.

Na targ  kontumacyjny dla nierogacizny g a l i ­
c y j s k i e j  przypędzono 3752 sztuk i płacono po 
28 —35 ct. za kilo żywej wagi.

Z targów  zbożowych.
Kraków, 22 grudnia.

Płaoono sa 100 kilogr. netto : od
PiiHuiea krajowa  .......................................... 11-50

......................................... 10 50J f M h l e o .........................................  7.50
O w ie s ............................................... . . . 7—
G r o c h ..............................................  10—
Tatarka ............................................................ 11 -—
Proso . . . . . . . . . . . . .  7-—
F a s o la ..............................  9-—
Jagły . . . . . . . . . . . . .  1 4 -
S i a n o .............................................................
Słoma . . . . .
Konioiyna na passs ia  100 kilogr. nowa
Ziemniaki sa h e k t o l i t r ...............................3 40
Jaja sa kopę  ..............................  1 80
Masło sa g a r n ie o ............................  4 25
Spirytns na 95* Tralesa aa hektolitr . . 
Okowita na 80* „

do
12 70 
11 20 
8-60
7-50 

12 - 

1250
9 -  

12 - -  

1 6 -  
260 
2- 
2 60
8-60 
2 — 
475

84—
78—

C e n y  z b o  4  ft.

Lwów, 22 grudnia.

Lwów Tarnopol Podwuło-
czyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Lnianka
Konicz c.
Koniez b.
Okowita

11-25 11-75 
10—  10-35
6-75 8—
7-25 7-70 
6-50 1?-—

11-70 11-5U 
9-80 10-20 
J-60 7-75 
1-—  7-25 
6-25 13"—

10-71 11-75 
9-50 10-26 
6-75 8—  
6-81 7-J5 
6-— 12-50

11-35 13—  
10—  ? 0-50 
7-50 8-10 
7-30 7-85 
7—  18—

13—  13-50 

4 5 - -  5 5 - -  

21—  21-50

13-— 13-50 

42-— 52—

13—  13-25 

44—  -53-—

1325 13-75 

45-— 55 —

Za 100 
Chmiel

kilo netto bez worka.
za 66 kilo luoo Lwów złr. 50-— do 6 5 -

Rzym, 23 grudnia. Izba uchwaliła przydłuże- 
nie konw encji o ruchu pocztowym na morzu i 
odroczyła się do dn. 14 stycznia Ten dzień na

Rzym. 23 grudnia. M inister finansów wniósł
— —----- C J ----“ — W J 1 4 UWU

C a t e n a c c i o "  i zażądał uchwalenia nagłości 
dla tego wniosku. Senat pustanowił przystąpić za­
raz na następnem  posiedzeniu do rozprawy nad 
tym projektem.

Rzym, 28 grudnia. W edług pryw atnych de­
pesz dnia wczorajszego 200 powracających robo­
tników kolejowych na linii między Sulmoną a 
Isernią zasypała zamieć śniegowa. Niektórzy z 
nich udusili się, i n d  pomarzli Trupów  wydoby­
to dotąd 15.

Madryt, 23 grudnia. Bank państwowy uchw a­
lił zakupić 50 mil. franków w złocie. Połowę po­
trzebnych do tego pieniędzy dostarczy skarb 
państwa.

Konstanty nopol, 23 grudnia. Arcyksiążę L eo- 
p o l d  F e r d y n a n d  przybył tu %neogmte. Po­
mimo tego sułtan kazał arcyksięcia powitać uro­
czyście. Ju tro  obiad w Yildiz-kiosku. Arcyksiążę 
uda się niebawem do Smyrny.

Bukareszt, 23 grudnia. Prezydent ministrów 
O a t a r g i u  oświadczył w Izbie, iż zawisdomił 
króla o uchwale Izby poselskiej, wyrażającej wo­
tum nieufności gabinetowi. Król zastrzegł sobie 
dalszą decyzję.

Sofia, 23 grudnia. Żegluga na Dunaju od wczo­
raj wstrzymana.

K u m a  t e l e g r a f i e n e .
■  S o l d i i a  w  1 •  d a A r k l e j

(T  legramy B iura  Korespondencyjnego.')
Wiedeń, 23 grudnia. Dzisiejsza W n. Ztg. ogło­

siła rozporządzenie ministerstwa handlu, zaw iera­
jące zmianę i uzupełnienie dawniejszej organiza­
c ji zarządu kolei skarbowych.

Praga, 23 grudnia. Piltneńske L isty  dono­
szą, że zaraz po mowie G regra prze.z grupę 
realistów, z o s t a ł a  p o d p i s a n a  o d e z w a ,  
żądająca, a b y  z e r w a ć  z niegodnem stano­
wiskiem Młodoczechow, albo raczej maudaty zło­
żyć, niż żeby odpowiadać za czyny, z któ- 
rerni nigdy nie tuugą się pogodzić, a które rze­
czywiście narodowi żadnej korzyści nie prz liosą.

t  oapes zt 23 grudnia. W edług P esttr Lloyda  
na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej Sejmu 
węgierskiego prezydent m inistrów zapowie rychłe 
rozwiązanie Izby poselskiej, które ma nastąpić 
10 lub 12 stycznia przyszłego roku.

Budapeszt, 23 grudnia. Izba poselska Sejmu 
węgierskiego przyjęła wszystkie traktaty w trze- 
ciem czytaniu.

Prezes ministrów zapowiedział, że skoro Izba 
magnatów przyjmie traktaty handlowe, rząd za­
proponuje koronie rozwiązanie Sejmu i co rychlej­
sze zwołanie nowego Sejmu. To postanowienie 
rządu uzasadnione jest tem, że ruch wyborczy 
rozszerzył się już teraz po całym kraju, dlatego 
spok^ina nraca pogłów jest niomoiabna. Minister 
ztpowiedział przy tej sposobności, że rząd ma 
zamiar projektowane reformy przedłożyć co ry ­
chlej nowemu Sejmowi, a ewentualnie wykonać.

W reszcie zaproponował minister, aby Izba za­
przestała posiedzeń merytorycznych — z wyją­
tkiem dnia 4 stycznia dla przyjęcia wiadomości 
od Izby magnatów o uchwaleniu traktatów.

Wysłuchawszy tych oświadczeń pp. lranyi, 
Helffy i Ugron wystąpili przeciw rządowi, miota- 
iąc nań liczne zarzuty.

Budapeszt, 23 grudnia. Izba poselska po dłuż­
szej rozprawie, w której mieli udział’ prezes ga­
binetu, m inister Szilagyi i wielu posłów, posta­
nowiła zgodnie z propozycją prezesa gabinetu 
nie mieć żadnych posiedzeń merytorycznych.

Paryż., 23 grudnia. U m arł biskup F r e p -  
p e 1.

Izba poselska przyjęła bez dyskusyi akta kon- 
ferencyi brnkselskiej; poczem rozpoczęła się 
dyskusja nad taryfą cłową, zmienioną przez 
senat.

Pos. M i l l e v o y e  ma wnieść w sobotę in te r­
pelację w sp a w ie  wydalenia dziennikarza Cha- 
dourne’a z Bułgaryi i zarwania stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Francyą & Bułgaryą.

Paryż, 23 grudnia. Izba poselska odrzuciła 
wczoraj niektóre zmiany taryfy cło wej, uchwalo­
ne w senacie. Sutkiem tego cały projekt wróci 
jeszcze raz do senatu.

Rzym, 23 grudnia. Agtncya Stefaniego oświad­
cza, że niepokojące wieści, jakie wczoraj wieczór 
rozeszły się o stanie zdrowia papieża, nie mają 
żadnej podstawy.

dnia 23 grudnia 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5% austryacka renta fm&reowa) . .
A kcje banku austro-węgiersldego .
A kcje k r e d y to w e .......................
Londyn ..............................................
Srebro ....................................................
20-to frankówki u  sztukę . . .
Dukaty au stry ac lae .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Wiedeń, 23 grudnia Buble papierowe 115*75. 
Cena nafty 18’— do 2 P 2 5 ; spirytus 2 2 '—; iy te  
1 1 0 8 ;  pszenica 11-40; jęczmień 6 76.

Kun w we
BBS T .

i ż r . t̂
9E 60
92 20

109 —

102 IB
1012 —

284 96
117 85

9 26
6 61

67 ffi2 1/t

O dpow iedzialny B e d a k to r:
D r. A d a m  A s n y k . 

W ydaw ca; D r. L esła w  B a ra ń sk i.

Rubryka .Nadesłane* nie pocnodzl on Radak 
cyl, która też żadnej odpowleózlalnoicl za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Akademik
p e z z n k n j e  l e k c y  1 w  m i e |* e u .

Wiadomość w Adm. N . Reformy. 
£918 O

Groby królewskie, grób Miokiewicza I skarbiec w kate­
drze na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie i l l/,.

Grób zasłużonych (w lirypeie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kośtioia N. P. Maryi 
oglądać można w ehwilaeb wolnyeh od nabożeństwa za, 
zgłuszeniem się do zakryetyi.

Wy laWa nlei.dtr.t~a Zjednoczonego Towarsjitwa Przy­
jaciół sztuk pięknyoh w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-tej do 4-tbj próez poniedziałków Wstęp 
w niedziele 15 eentów, w drne powuodaie 80 ot.

Muzeum Narodowe (w SuLiennicaeh) otwarte jest dziel­
nie od godziuy 11-tej do 8-oiej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opł-t% wejśc.a 20 eentós w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ot. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zw iadzpjąe yoh 
w* wtoim i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po połu­
dniu, o ile w t e  dnie nie przypadają święta.

£-binet Aroheologiozny Uniwersytetu Jagiellońekiegu 
(ColUy i tn norumj zwiedzać można eodzieanle od godziny 
12-tej do 1-eiej — próu  niedziel, świąt i feryj uniwer- 
zyteckleh bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uuiw. jagiell. w Collegian phy- 
siewn przy ulicy św. Anny na I piętr/e otwarły w każdą 
niedzielę od godziny 9-tąj do 1-zzej w południe.

W szelkie papiery war­
tościowe, banknoty za­
graniczne i monety, ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi warunkami

K a n to r  w y m ian y w Krakowie, Rynek 1.
SO. Zlecenia z pro wincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.
płaaą tąctM.

K raków , d n i*  2 3 /1 2  
(Bot b it ąoogo kuponu.)

Buble papierowe . . . • za 100 rubli
Marki niemieckie .
M-to franków!» złotu.
6°/0 Pożyczka krajowa g&lio.

aa 100 mar.

za *łr. 100
4‘ir0/, Poiyoska krajowa galio. sa złr. 100 
5*/„ Oblignoye indemn. gal. sa złr. 100 k. *• 
4°/, galicyjski funduzz propinaoyjny
4*/,*/, Listy zastaw. E-akn kraj, ** zły. 10C1  *** .
6 */0 ObUgi boman&teo ,  „ . I JŁat,
49/, Listy saotawo# Tov. kr-^. sloss.
**/#«ł/.7.
5*/.
KI,
i 1/.0/.
5*/.

.  Ukwldao.

Bantu hip. zprent. 10*/,
#WT. ta 40 lafiiOO

sa rubli lOCi 99 
lfOf 90

Król. Poi.

Łwłw, d n ia  a*/ia .
4karę Banku hip. gal fdywid. > nu złr. 
5°/c Listy zast Banku hipot gal. za złr. 
41/,0/. Listy aa-t Bat tu krąj. za złr. 
4ŁL _ Tow. krftd m za ib-4l„  *f „ Tow. kred. iiem. *u *ł
4*/0 „ ,  ę „ okr. 56 słr.
6*1, Ol 'Igacyc >demn galio. sa *’ 1WJ m. k 104 
4*1, galioyjsKi fnndnsz propinaoyjny . J 92 
5*/, Ob)i“, komun. Banku kraj. za złr loojl)1
i łi«*/e Obligaoye p ppuńfokrai- »* lOCitr. I \ 1

k u m u w u ,  d n i a  a a / i a .
(Bez bieżącego kuponu.,!

Listy sastawne z r. 1869 za rubT 
Lic'y likwidacyjne . . za n b li  
Listy zast. Warszawy I Em. „ „

,  ■ .  H Em. „ „
,  „ „ TU Em. „ „

.  IV Em. „

100
100
100
100
IGO
100

f f l e d e ń ,  d n i a  a a  1 2 ,
0 b l i g i  d ł u g u  p u ó s i w u

(b e ; bieżącego kuponu.)
Bonia sustr. papier. ■ • 

„ „ izobnd . -
„ a słota • • .
„ „ papier, nowa

Losy s r. 1854 u  860 złr,
.  s r. 1860 u* 500 -ft.
„ n r. 1860 u  100 złr.
a E r. 1964 bas V. »ałe

100
100
100
100

za rłi. 
sasłr. 
za złr. 
zasłr.
. za 100(134 
. Za

za

100
100
100

obllgauyu karany wąglsrtklsj.
Renta z ł o t t ......................... sa złr
Renta papierowa . . .  za rlr

płacą a * .
Listy zastawus.

3*/, Bodon-Oredit allg. dat z pr. za złr, 
41/.*/, Gul- Tow. kred. ziem. okr. 58 złr.
4Vi0/, złr

złr.
/, B u k  kra,owy galicyjski za 

5"/, Bank kraj. obL komunalne za 
* 7 ,7 , Lanka austro-węgiersk. aa złr. 
4°/, Bmaku austro-węgierzkiago aa złr., 
4*/, Baakr kip. ręg . z premii za itr .

100
100
100
100
100
100
10C

109 —ł:
^9 30;
98 bO, 

101 —1 
100 50
99 60 

114 50

j

93
93

109
1C1

18/
148
579

rem. węg- po 100 zł. 
ńskie (TheisLnsj ćisańskie (Theis-fieg.)

100 . .  
100 jo l 
10^;i37
loo

Obligaoye Indemnlzaoyjne.
galicyjski fundusz propinaoyjny . .
Obi. ind. Galifyi . . . sa 100 m. k 
ObL iud. Węgwf . . . aa 100 złr.

50 93 
391 93

9(1 *02 
—Jt35 
601S8  
—*148 
EOjlSO

3-J jOl Bo: 
'.5  138 2 .. 
75,180 !&'.

L a s y ,  
Buiapest. losy Bazylika na 
Kredytowe au tr. . . na 
-krakowskie . . . .  na 
Czerwonego K ny ia  austr. na 
Czerw. Krayia węgierskie na
Rudolfa.............................. na
Stanisławowskie . . .  na

5 złr. w. a. 
100 złr. w. a. 

M złr. w. a. 
10 złr. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 złr. w. a- 
SO złr w. a

Akuyu buak-ws i kolejtwu
_ ag obank F. . . , . na 100 
Baakveiei* Wiener . • aa 106 
Kredyt dla handlu i przem. ni, 160 
i&j elitbenk węg. allgem. ma >00 
Galie. Bank hipoteczny aa 300 
I Aenderbank

4 7-30tAustro-«-«gicrssi
1 7 -. .  .Uainabeak . .

1331C i erdynaada Pńłaosn . 
8'40-Kuola LudwUs . . 

14 —jLwowegc-Ozeruiow. .

BI soo
na 60o 
na 100 

aa 1060 
ua SIO 
na 300

zsr
złr
*b
ałi
zh
ii;
złr
złr
ih .
ab.
d i

.jao, |*ąńrją

6 40| 
185
I"? 60 
1« 76 
10 40 
19 50 
37 50

l i f  76 
106 3 • 
183 74 
>28 — 
3 4 -  
197 40 
1013- 
m  7s 
1800 
*j7 -  
»W 40

6 bO 
186 — 
34 -  
17 36 
<0 80 
30 50 
3f 60

163 >5 
107 36 
* r. 36 
MI M)

197 90 
1017 — 
6t<i 36 
1805 — 
108 — 
U 1 -

On bitny i taitir miny.  I A K 0B A
K n l r t W z  S r a a k  i l l w a v  H a l *  A

H O C H S T I M A kapuje i sprzedaje p« ił M jk o n y u tm le ju y iM l w a rn m k a m l krajowe i zagraniczne papiery, ftkcyi, 
lifty riftiw m , lity, ■listy, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prewinoji

ls ira te o z n ia  o d w r o tn ą  p o o z tą  k e s  d o h o z a n ia  p r tw iz y i,



4 Nr. 294. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 24 (Trudnią 1891.

S A N K I
3061 1 *polee* m  iu o i

J . #  E I « Ł
e. k. dostawco nadworny 

S k ł a d  w P o d g ó r z a ,  r ó g  u l .  R ę k a *  
a  k i ,  L -  o l» o k  g ą s c i o ł a .

P ro śb a !
W imię Onrystusa a r .  n la.e się matka sie- 

dmiergo orsbnjeh dzisei, żona " ła b s < dinrni- 
i t y , nie cheąc takowym dać zginąć zgła iu, 
gdule kaiden dzień grozi tej familii zupełną 
rahiiL nprasł*i i«rea eanłe Matek dzieei 8; *n, 
i Łaekawoj Publioinużoi u nieosrezędzenic dat­
ków jprsyji a w pomoo, które Bóg .apłaoi.

F l d b i e u i  S k ó t a k a ,  ulioa Za ty Ina, L- I, 
Yarsjw. 300?, 1 2

\ a  G w iaz d k ę !
poleca ,

swój obficie asupatrsouy (kład artykułów reli­
gijnych, papierń i wyrobów ekórkowyeb po bar‘ 

dio niekioh cenach
J d l u i  K B P k l « " ' e I
Krak6w, m iy  Ry.ek, .bok M O a a J J 1- ’ jrb jry .

" S « p u i “^ k . > pr K "2 ”; ,“bardzo efektowne, .-tnw w ane do przesyłki. od

o b r a z k i  ew Pańekioh, w ko- 
renoe i bM* w bardzo wielkim wyborze.

pnp ler listowy z kopertami, w ka- 
Mtk*eh, w doborowym gatnnku, po setce od 
35 Oni, — PrzJjmcje się obrazy do oprawy 
w gnetowne ramy, po bardzo niskich eenaoh.

Namówienia c prowmcyi mkateeznia się od­
wrotnie nie liesąe opakowania. 2869 1

S K L E P
obszerny, z oknem wystawowem, 
jest od 1 kwietnia do wy­
najęcia w kamienicy L. 15 , 

przy ul. Szewskiej. 2997T2

J .  A N D E L  A
I ł  nowo wynaleziony T T

^ m o r s k i  p r o s z e k
“  za b ija  Ak
pluskwy, pchły, szwaby, persaki, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz­
cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa­
dy z szybkością, w ten sposób, że 
z zarodków owadów prawie ślad nie 
pozostaje. Prawdziwego i taniego 
można dostać tylko w składzie ma- 

teryałow  aptecznych

J. Andel’a w Pradze
3, zuip ichwarzen rlund“, Hussgasse 13.

W K rak ow ie *io nabyciu: u A. Haweł- 
ki, W. Erzysztofowicza, oraz w aptekach: 
L. Rosnera, W. Redyki, E. btookmara, 
J. Trauczyńskiego, W. Wiszniewskiego.

W Chodorewle uS t Dyszkiowioza, a p t, 
mć Frysztaku u J. Zimowskiego, ap t, 
w Kiromyl u E Stenzla, apt., w Kotach 
u Kolomoe Zagajewskiego, apt., w Krośnie 
u J .  Lazarowi,.ia. w. Lwowie u P.. Gail- 
hofera, apt., w h-adlu A. Hiibnera tudzież 
J .  Hanke, w Sokalu u E. Wysoczańskiego, 
a p t , w Nowym Sączu u S Lichtmanna 
1 . isuba GrOssbarJ. 2062 t  6

Wszystkie wyroby tańsze oi zagranicznych.
Pierwsze Galicyjskie

Towarzystwo tkackie w Krośnie
poleoa świeże zapasy słynnyeh

płócien korozyńskioh
własnego wyrobn

• d  u lg r a b s z y c h  p ó lb ie lo n y ch  
do najciettszyeh w eb .

Wyroby krajowej szkoły tkackiei w Kro­
śnie, jak:

Obrwy, Sarweiy, Chustki, Firanki itp,
Adrjsewać: Galicyjskie tkactw o w 

Km inie lub Centralny Skład pod Prząd­
ką we Lwowie. 2244 2C o

ZiiwśiloniA aa połowi bieliznę przyjmują się.
J  Młodym ”

1 starym
uiętc^yznom

poleea się gorąeo D r a  H i l d a  e. k. wył. 
:pr» elektrywny a p a r a t  . k r u l o p h o r "
do własnego orjtku przeciw

nzsłrojowI nerwów i 
systemu płciowego.

W kie»z“'iii można wygedme nosie. Odznaczo­
ny wieloma medalami. Patentowany we wszy­
stkich państwach, llnstrow. prospekta gratis.
W .op—oie zaopatrzonej na 10 ont. maraą.

Adres: Generalne zastępstwo 
JT jA .-a.(ezife ld , W  l e n ,  8iadt 

aónulepsiraaso, Nr. 18. 2929 2 0

bardzo oJpowhdniem podar­
kiem n a  Ś w i ę t a  są M  A G  Kai I

p r z y p r a w y  d o  z u p
Jana Miki w Krakowie.

W nowym składzie mąki
z  a ł / n  i  p a r o w e g o  b o c h e n s l• k i e g o

Hosera za-w  B o c h n i ,  w ijr ** w aomu p 
prowadzono dla wygód Szanownej P. T. Pu- 
bliezneśoi sprzedaż m ą k i  p s z e n n e j  po oe- 
1*00 fabrycznych, od Nru 0 włącznie do Nru 
6 we wor°ezkA«h jutowych , którr^fatis ,j0da . 
wane będą, po 5, 10, 20, 50| kilogramów , a
m ą k i  c h le b o w e j  po pO kllgr., woreczki 
będą ploaioowane i kartkami dotycząoyoh nu­
merów zaopatrzone; tudzież eapro wadzono w 
tymże składz.e sprzeaaż artykułów spesyalnj >h 
w ten zakres wonodząeyeh. 2934 4 |

Bochnia, dnia 15 grudnia 189i r. ____

Domek p irterowy
•tajnia, wozownia murowana, z placem 
frontowym d > budowy, przy ulicy Die­
tla , pod L. 365/69 or., Dz. V III, d o  

■sprzedania^.
W iadom sść  u właściciela. 2862 8 3

Przy nadchodzących Świętach mam zaszczyt polecić P. T . Szano- 
o  wnej Publiczności doborowe t o w a r y  K o r z e n n e  i obficie 

^ zaopatrzone x> l*v«rX L lo  e  w  w i n a  w ę k l e r s ł c l ^ ;
|  s to łow e, zieleniaki, s ta re  tokajskie, wytrawnó i m aślacze; w łosk ie ,
.  Łisz p u iisk ie ,  r e ń s k i e  i wszystkie inne z a g ra n ic z n e , również 
. p i w n l o e  t r a z i d l t o w e ,  utrzymywane w zabudowaniu ty  

Ifisądowem  św. Piotra, v ł r J . n o  w y a t a ł e  i  s m a k  o a y - l ^  
l ^ a x y .  T t o n l a l r l  k u racy jn e , czyste, g ła d k ie  1 bardzo  p l  
| j  sta re  z pierwszorzędnych firm francuskich ; s t a r e  m m y  J a -  lęj 

kd z n a a  i t a ,  ^ . r a k l  od n a jn iższych  cen d e  najwybre-kjj|  
'dii dn ie jszych  sm ak ó w  i|||

Handel kolonialny i win
J a n a  j a n i g i

"Olr  F j r a l t o w i e  289o 4 41
R y n e k  g łów n y , Ł .  41, L in ia  A - B ,  ró g  n llcy  św . Jana.

Likier stołowy wytworzony z delikatnego owocu brzoskwini, ułatwia ir»wl&8
i odznacza dią prze wybornym smakiem.

Bozliczne p  d ra b u j i i» 1 naśladowania najlepiej 
uw ydatniły róAjńoe jak ie  zachodzą porównawczo 
z prawdziwym likierem, i  wpłynęły przeważnie naprawdziwym 
rozpowszechnić 

Należy w ym agać zawsze na 
F abrykan t A b r y k o t l n y  

naatępąjąoe U kiery;

enie tego. 
M l etykietach pudpiaa 

produkąjo równie* BCBHIPC LE3 BAIHS j

V -  ♦  0
w s s r s m a  Th rz o p o h i* łizd zllt  w tsoia R isaon ą w MEDALU ZŁOTTM 

■a w rsT iw n  f u t  s ttejunu a. 4889

O b w i e i K C K e n i e .
Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Krakowa i

podaje do publicznej wiadomości, iż w myśl uch wa­
ty Wydziału Wielkiego z dnia 21 kwietnia 1884
biura Kasy Oszczędności, z wyjątkiem Oddziału 
zastawniczego, będą, jak w latach poprzednich, 
tak i w tym roku, w dniach 29, 30 i 31 grudnia 
b. r. zamknięte dla Publiczności, a to celem uzy- 
skania spokojnego czasu na zamknięcie ksiąg i
przeprowadzenie należytej oraz gruntownej kontroli.

Procenta od wkładek za ubiegłe półrocze 
przypadające wypłacane będą od dnia 16 do 28 
grudnia b. r. włącznie.

Kraków, 10 grudnia 1891 r.

Dyrekcya Kasy Oszczędności i
miatsta K rakow a.

E K K K '

1 2885 3 3

S r e b r .  x u A d a l  z a s ł u g i ,  w  i o d - c ń  X 0 0 8 .

E 1 H D 1 H 0 R N
f a b r y k a

w yro b fiw  M m M  i  k o n s t ru k c y j  ż e la z n y c t
w  W iedn iu , II I . ,  Apostelgasse ,  N r. 26—3 2 ,

dostarczają wyrooów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak : 
konstrukeye wiązania dachów, świetlniki, schody, werandy, żelazne schody krę­
cone, puręczo, balkunyt kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro­
dzaju okucia do drzwi i 0kjen podług rysunku i w każdym stylu : żelazne okDa 
dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające się po szynach, patentowane żalu- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mecha­
niczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona­
nia — kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowane i walcowane dźwigary (Tra- 
verse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Dla pp. vlU8a r2y  wykonywają prujekta i kosztorysy i podejmują się robót pod 

korzystnemi dla tych ie  warunkami. ió7 47 62
W  Korespondencya « języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim

T alf-ram y: J T l e n .  T e l e f o n  7 6 0 .

P t ę ł m o ś ó  - f w e w r z y  ___
LA DIAPHANB “SAEAH BEBNHARDTu

E Ł E G A M K I  P U D E R  R Y Ż O W Y  
O .  A d L d L Z t T Y E R  &  O o  w  P A R Y Ż U .

Doury tek na dzień jak i wieczór, trzyma się dobrze, upiększa nie-
irlko  skore ezyniąo ją  różow ą, leoz także ozyni ją  delikatną i nnodzień-
« i S ’aeet Zupełnie nieszkodliwy. Na wszystkich wystawach odzna­
czony DJT.B przez damy z najwyższych doinow P świat artystyczny 
chęi i  mzywany. .

Generalny skład Engros dla Austro- ęgier
Jó z e f  R o lo w ra t. I„ Wildpretmarkt, 3 W ie n .

Częściowa sprzedaż we wszystkich skłedach per um , ^ ^ e ry a s h . 
aptek.uh i niektórych golarniaoh. 2 24

_________ BB____________

Z m i a n a  j o l s a l u
O d 33 la t  Istn ie jące  1 n a jle p ie j ren om ow an e

pierwsze a n s t r y a c k i e  B i n r o  Ogłoszeń
A .  O ppelifca  w  W i e d n i u

J  O a  j d i z j o  t e r a z
W i e n ,  S t a d t ,  € } r f i B a n g e r s t r a s s e> Jfr. 1)8,

(dom narożny z apteką, od Singerstrasse, Nr. 15) ,
* Podejmuje aię> umieszczania ogłoszeń wszelkiego rodsaju we wszystkich dziennikach 
wiedeńskich, krajowych i zagranicznych, kalendarzach itp. po najniższych c e n ^  j

najprędszym czasie.
Cenniki 1 kosztorysy darmo* " 3 8

i w ja 
2 4 6

Pomimo wszechstronnego rozwoju eben.ii kosmetycznej i niezliczonych przetworów "na tern polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. LengieCa I l i l lN a i l l  b r z o z o w j
dowodzi to więc prawdziwej wartośoi tego środka upiększającego, wprost pracz naturę samą nam danego, 
balsam brzozowy B ri Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministerynm , a prof. Dr. 
med Raspi, prokuraior uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluoh w Lon ljL.e i w. i. szczególnie go za­
lecają. Bt'.<^m ten uzyski :e się za pemoeą postępowtnia ebemicznego, które od lat 30 nie nległo żadsej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania stare ja  nnskćrks w mlejsoe którego powstaje naskórek nowy, od­
znaczaj ioy się młodzieńczą świeżością, nu m.iiej „ bl też bezpowrotnie wszelkie nleozystości skóry, plamy, 
piegi i jrczerwieni'ula, wygładza zmarszczki I piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Galo »mu brzozo, «fo 1 * ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

Ręce, które po uzy«iu Balsamu brzozoweeo zyskują nadzwyozajną delikatność, konserwuje się nadal 
za poaooą D r a  Ł E l l G I E L A  O P O - C R Ć n E ,  doza 6 0  e t . ,  i D r a  Ł E M G IE L A  M Y D L  ł  
B E K Z 6 E ,  za sztukę 6 0  i 6 6  c e n tó w .

Do nabycia w każdej większej apteoe, mianowicie we Lwowie u Z. Ruokera, w Krakowie u Wik­
tora Rndyka. w Czerniowoach u Golichowskiego nast. Mabl apt., w Tarnowie n Mauryeego Adlera, w BEal 
Sku tt Allreda Glumentbala i w drogueryi A. Haao. 2402 12 O

9 9 G w i a z d k ę
p o l e c a

Zakład św. Józefa dla osieroconych chłopców
w  K ra k o w ie , p rz y  u l. K a rm e lic k ie j 1. 70

w ie lk i w y b ó r  r o ś l in  w  p e łn y m  k w ie c ie
ak: kamelie, azalie, konwalie, primulki i różno inno; palmy wszelkiego rodzaju, — przyjmuje za­
mówienia na bukiety, wieńce; wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteoznla odwrotną pocztą.
Ponieważ sprzedaż kwiatów stanowi główne źródło dochodów na utrzymanie tegoż zakłada, w któ­
rym się mieści przeszło 70 sierót, a przy obecnej drożyźnie miasto zwiększać, zmniej»zają się 
tegoż dochody, przeto zatząd Zakładu znajduje się w kłopoiliwem położeniu ; przez oc każdy na­
bywca kwiatów w Zakładzie, mimowoli slaje się już tegoż dobrodziejom. 2971 * 6

D o r o c z n a  w y s p r z e d a i
rozpoczęła się z dniem 1 grudnia w magazynie

F . S Z U K IE W IO Z A
R y n e k ,  l i n i e -  A - B .

Brązy , M ajolik i, W yroby Skó­
rzane, W achlarze, Biżnterye i t p .

O e n y  b u r t l z o  t a u l e . 2816 11 O

W yM uiien ity  JłUJŁAOTN w o ły ń s k i, funt 2 rfr.
Osobliwy Bulion własnego wyrobu

• dzlcsysny i d rob iu , bardzo peżywny i p os iln y , fun t d Etr.

Monit? Pasztet z dziczyzny, iroMi i yrątróbU pej, 1 font złr. L50, oraz
W s z e l k ą *  d z i c z y z n ę

w całośoi i na ozęśei, poleca

K A R O L  lO IO B E f K  1 S P Ó Ł K A .
P le r w w j ' b an d e l dziczyzny , tow arń it k o rzen n ych , a r ty k u łó w  

spożyw czych , w in , w ó d ek  t w sze lk ich  d e lik a tesów
w  K r a k o w i e ,  u l .  F i o r y a ń s k a ,  2 3 .

C enniki n a  żądanie fra n co .  2962 4 15

• 6  * •  # M  • • • • • • »

Ważne dla Dam!
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiozność, 

ż« przybywszy z Warszawy otworzyłam już

fajniszd ffarzzawsh Pracownię 
sukien i okryć damskich 

oraz ubrań dziecinnych
i wykonuję takowe według uajnowszy»h żurnali 
paryakieh. Ceny wyjątkewe niskie 2796 11 6

M a ry  a  Sadotosłea. 
Kraków, nl. F loriańska, 61.

m A b s a o b -

Dr. n icha l Kanfmann
leczy jak dawniej: choroby S ta w ó w , m lę -  
*iil i n e r w ó w  (nerwobóle, knreze, poraża­
nie , liyeteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 
zsptmoeą mięsicnia ( M a s s a g c ) , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
P.zyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

dotuii Wgo Kaczmarskiego przy u l. G ro d c .-  
k t e j ,  p o d  L .  3 2 .  2428 34 75

magister farm acji
poszukuje posady od Nowego Boku jako 

recep taryu sz .
Łaskawe zgłoszeniu pod lit. 3 .  P .  

poste restante R ze «*d w . 2a01 5 5

G - w  !
Prześliczne i nadzwyczaj efektowne dckoracy©  do u b ie ra n ia  d rzew ek .  
N a jp rak ty czn ie jsze  U c h ta rz y k i i Św ieczki nabyć można p0 cenach 

bardzo umiarkowanych w sklepach
& .  W .  N T i e m o J o w s i t i e f i f o

L w ó w ,  T eatralna, 3, i Jagiellońska, 6. K raków , Sukiennice, 28.
klecenia zamiejscowe odwrotnie. 2807 13 o

Sortym en t do  k o m p lstu ego  u b ra n ia  d rz em ka od z ln

Tylko prawdziwe, szlachetne kamlenifl
A ®  -

granaty, ą&aty,
topazy, moldawity i t. p.

C * e s Ł »  A g e n c j a  2369 26 o

Ferdynanda Hofmanna, olica Grodzka, 26.
Od dawien dawni ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa

h e r b a t a  r o s y j s k a
W handlu 2172 32 7o

W .  A D A M O W I C Z A
w  B r o d a o k

funt bardzc dobrej
fant najlepszej w oryginMnem opakowaniu . . . .
funt „Imperial11 cesarskiej w oryginalnem opakowariu 
funt wysiewkćw z herbat kwiatowych najlepsza . .
K a w a  lepsza od wszyst. „8lrluszów‘ franco 5 kilo

rłr. 1.40 
złr. 2.60 
złi 8.50 
złr. 1.20 
złr. 9.50

I!

Kr&kowln w aptekach:

a r ia ce lsk ie  
kropi® żołądkowe

sporządzone w aptece pod Aniołem S t r ó ż e m

C. Brady W Kromieryżu (Marawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znako­
micie przeciw wszelkiego rodzaju cnoiohom 

żołądka.
Tylko prawdziwo zaopatrzono s? Bal|k nmieszczonyin 

znakiem ochronnym i Mpisem. ^
C enna f ln s  ;k i  4 0  p o d w o js o c j  9 0  e t .

Składniki są  podane. 
jbs* Prawdziwe M »r l » * e,,,'h|e krople io -

/ . / M ? ’ l a d k o w e  są  d . nabyoia w

Ł. EoBnera, F. Grałem skie?°, ,T- Krokiewioza , W. Ridyka, F. Pobierah 
skiego E Stoókmara, J  Tiauczyńskiego spadkobieroow , K Wiszniewskiego ; w AndryehoWW ■ 
Am. Mirronowicza; j, Boohnl: w apt. M. G atty ; w Chrzanowlo: w apt S p ły w a ; w t  
oacli w apt. J. BiiińsLiCt?0 i w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego, w Kentaoh : w apt. 
skiego • w Limauowy : -  aP‘- H. A. Zubrzyckiego : w Llpnlku: w api. A. Fuch* 1 ; *  J f-W " 
oacb w apt. m  GumiósLiego; w NMY® SS«IU’ w apt. JakubowsRe g" i W iktoi^ P ; 
w S ta r jn  Sąonu: w apt M luenz.ńskiego ; <F8sehy : w apt. < Czernickiego; w W e lozoe 
w apt. B. Mierzyńskiego - w Zakopanem: w apt. F. Tabeau; w Żywoo : w aptekach 
i i .  Herdliozki.

Już wyszła nakładem 
Leona Frommera w Krakowie ul. Sze
wska, 7, „Ustala z d. 23 Maja 18bg 
L. 83 D. p. p. 7. uwzględnieniem usta­
wy z d. 23 M aja 1883 L. 83 D. p. p. 
(o ewidencyi katastru i rozporządzeń 
wykonawczych objaśniona praktycznie 
przez W. Pawlikowskiego e. k. adjunkta 

Sądowego. 2968 4 6

L. Graffa 
5 3 44

i żonatyeh. 2940 S 0

P i w o w a r
la t 35 liezijcy, wolny, który szkołę p i­
wowarską z bardzo dobrym postępem 
ukończył, w pierwszych brow arach w 
kraju i za granicą, między tern dłuższy 
czas posadę kierownika browara zajmo­
w ał, prosi o posadę p i w o w a r a  lob 

p o d s t a r s z e g o .  2926 2 S 
Listj uprasza pod adr „ P i w o w a l *  

7 » 0 “  do Admin. „N. Reformyu.

U d z i e l a  l e k c y j  t a ń c ó w

JTÓzefa £  k e r  ow a
Plac Szczepański, L. 9, I piętro.

Osobne godziny dla dzieci. jg

Bronisław Dobrzański
K r o k ó w ,  R y n e k  g łów n y , 32,
poleca Szac. Publiczności swój znany z taaloóol

MAGAZYN
obuwia wszelkiego rodzaju.

Obuwie wyrabiane w moim sakł* l*ie na spo­
sób warszawski jeet eleganckie i £  Cena 
obuwiu męskiego począwszy sd % n t r ,  5 0  c t . ,  
damskiego od a  * l r .  i wyżej według wymagań. 
Zamówienia I reperaoya osknteoznla się dokła. 
Unie I szybko. Zamówierii. *. Prowm°yi posyła 
»ię zaraz odwrotną pocztę. Bi»ra centymetrów.

lub znzyty 2461 29 J

Poffszechi1̂  *uany

prawdziwy malidski chrzan
poleca po

5 kilo n»j»ilnieJ,*9̂ ° • ■ • • l  **,'■ ^  «»;
10 kilo " . . . .  5 złr. 25 et.
5 kilo słmb**cgo . . . . .  2 złr. 30

10 bilo " ....................* zł r> — ct.
franko Pobraniem do każdej «taoyi, pod 
owarai»°y4 dobroci, najstarszy handel wywozo­

wy malińskiego chrzanu 2921 4 0
B T O Y O T u f Y

 w Kutnaj Horze (Czechy)-

6dy mi potrzeba inserowac w dzień- 
nikach krajowych lub zagranicznych to
zawsze uskuteczniam to najlepiej prze* 

C e n t r a l n e

Z drukarni Zwitkowej w Krakom ie* P a p i e r  s  f a b r y k i  b ra«K  f f j a t t o w s k l « k  w  B l e l c k i

2196 46 6

Biuro ogłoszeń
L w ó w , K o p e r n i k a ,  L  II.

Odpowiedzialny nadoa drukarni A. S z y ; e w s k i .

Nffat Gwiazdkę!
Już wyszedł nowy

2b i l r  i o l t i  M n n
n a j ł a d n i e j s z y c h  1 n a j w i ę c e j  u -  
ż y w a n j c h  i  m a ł o  j e s z c z e  t u  
z n a n y c h ,  zebranych i ułożonych na 
chór mięezany lub na 1 glos z tuwarzy- 
gzeniem organu lub fortepianu przez St. 
Ochmańskiego , dyrygenta chóru przy 

kościele N. M. P. 2988 2 8 
Cena 1 z|P. SO eent.

Do nabyem w księgarni S. Krzyża­
nowskiego i Leona Frommera.

Technik, rysownik,
z shlubnsmi śwlod&stwomi, znajdzie umieszezc 
ni# w  b i u r s e  8 w l d e r e k l e g o  w  T a r ­
n o w i e  ,  również para kucharzów, kawalerów

Nowe wydanie

i m  n i t ó w  M m
wykonane fotogral., w oryginalnej opra­
wie, wyszło nakładem Drukarni Związ­

kowej w Krakowie. 2986 2 C 
Do nabyeia we wszystkich księgar­

niach i celniejszych handlach papieru. 
M e e e e e » « n e e e i e s e e e e e e e e > n

W i l h e l m  F e n z
w JKrakowie

z a o p a trz y ł św ieżo  sw o ją  s t a l ą  w y s t a ­
w ę  n a  I  p i ę t r z e  i ła sk aw y m  w z g lę ­

dom  ją  poleca. 2927 7 6 
J a k o  n o w o ś ć :

Meble pieprzowe i bambusowe. 
Parawany i hafty japońskie.

Z a b a w R l ,  l a l k i .

Świeczki i ozdoby na drzewko. 
Ł a m i g ł ó w k i  i k o n i e .

K arty , herbata.
K a l o s z e  r o s y j s k i e .

Spis towarów na żądanie franko.
O o n y  w y j s ę t k o w o  - U l ,  >.


